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na BE zbiera się w Przemyślu XIX wal- 
one adzenie Towarzystwa pedagogi- 
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Towarzystwa pedagogicznego w poocząt- 
ach jego istnieniu, owej obojętności a 
nawet lekceważenia ze strony władz i 
tych sfer obywatelskich, które obawiają 
Się każdej samodzielnej, urz - 
eg nie sankcyonowanej i pro 
R 2 góry mie kierowanej d 
dzisiaj dopiero, widząc skutki 
pa ocenić 1ioże w całe 

+ CO niczem się zrazić nie dali z 
bee trudności Pódwnjaii pracę i sa 
o końca. Postawienie Sprawy szkół lu- 
dowych na porządku dziennym dyskusyi 
publicznej, jako sprawy najpilniejszej i 
najważniejszej w kraju — utrzymywanie 
czasopisma Szkoła, które nie mało się 
przyczynia do podniesienia umysłowego i 
moralnego poziomu nauczycieli, a prakty- 
cznemi wskazówkami na polu dydaktyki 
i pedagogii przyczynia się wieleć do ule- 
Pszenią szkół ludowych — inieyatywa w 
Sprawie zakładania szkół żeńskich, a na- 
stępnie, gdy one zaczęły przechodzić na 
etat publiczny, zakładanie szkół przemy= 
słowych — wydawnictwo biblioteki dla 
Nauczycieli, książek szkolnych dla szkół 
przemysłowych i biblioteki dla dzieci: oto! 
główne a niemałe zasługi Towarzystwa. | 


że przełamać zdołało 
wiane, ale że roz 
wysokim stopniu użyteczną 
awdziwych dla kraju z ug 


qdową pieczę=| 
tekcyjną opie- | 
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itki tej działal- 
| połni zasługę 


~-  Dodajmyż do tego, że zjazdami, co roku | 


W ianem miescie ódbywanemi, 

stwo jest żywą propaganda dl 
Szkół i oświaty, i przyczynia się do obu- 
Zenia coraz żywszego nią zajęcia, a za- 
razem zmierza do osiągnięcia bardzo wa- 
żnego zadania: zbliżenia rodziny a szkoły 
en wrócenia tyle pożądanej a przez da- 
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Towarzy- | 
a sprawy 


armonii i spójni. | 
z w ostatnich paru latach zaszł 
‘akta, po których obawi 
! rozwój Towarzystwa 
wywrą. Jednym z nic 


osobnego ruskiego To 
cielskiego. 


ano się, że na byt 
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warzystwa nanczy- 
stwa EE" tego, że do Towarzy- 
s radagog PRA należało wielu Rusi- 
sk ide ys m bowiem umiało zasadę 
ją nych praw obu narodowości 

. wprowadzić — obawiano się, iż 
przy wielkim nacisku ze strony prz wód 
z ruskich, popierających dra A l 
skie Towarzystwo, wielka liczba członków 
ystwa pedagogiczne- 
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, żę | O RE 
członków nie zmalała. Drugim powodem pochodzą i gdzie mogliby łatwo znaleźć 


j A 8 : A = 
do obawy stało się utworzenie osobnego | pracę. Liczba ich jest dość znaczna, a 


Towarzystwa nauczycieli szkół średnich. | wzrośnie jeszcze z jesienia, obecnie bo- 
i Wprawdzie liczba profesorów tej katego-|wiem, w Czasie roboczym, wielu Niem- 
ryi była w Towarzystwie pedagogicznem ców nawet uprosiło sobie przedłużenie 
nie bardzo wielka — ale zajmowali oni terminu wyjazdu dla tych, którzy im byli 
bardzo wybitne stanowiska w zarządach | potrzebni. 
oddziałowych i w zarządzie głównym i| Nie wątpimy, że patryotyczne obywa- 
pracowali w nich z wielkim pożytkiem. |tejstwo nasze przyjdzie w pomoc szlache- 
Obawiano się tedy, żeby Towarzystwo pe=| nsiłowaniom komitetu. Jest tu święty 
do spełnienia obowiązek. Jeżeli kiedy, to 
w takich wypadkach łączność nasza i je- 
dność narodowa, pomimo dzielących nas 
granie politycznych , czynem objawić się 
powinna i może. Akt gwałtu, popełniony 
przez rządy pruskie na tych wygnańcach, 
jest tak bezprzykładny, tak uraga wszel- 
; i g ak kim pojęciom prawa i ludzkości, tak po 
jlepszy to dowód żywotności Towarzy- prostu barbarzyński — że samo najzwy- 
stwa. | klejsze poczucie sprawiedliwości i ludzko- 
_ Spodziewamy się, że tegoroczny zjazd |ści oburzyć się nań mnsi. Ale wszelkie 
żywotność tę stwierdzi i utrwali. liczne |takie oburzenie, jeżeli nie wywoła aktu! 
1 ważne sprawy są na por.ądku dziennym, |pomocy dla ofiar gwałtu — marnem jest’ 
odnoszące się zarówno do kwestyj samejli bezowocnem, taki zaś akt pomocy tem 
wewnętrznej wartości szkoły, więc do kwe- | bardziej jest obowiazkiem naszym, że nie 
styj nauczania i wychowywania — jak ije obcych tu idzie, ale o rodaków. 
do stanowiska nauczycieli ludowych. Saj Komitet zebrał już pierwszą składkę, 
tacy, którzy dziwią się Towarzystwu: a którą w innem miejscu ogłaszamy. Po- 
nawet za złe mru biora, iż co roka zaj-|moc pieniężna w pierwszej chwili niewat- 
muje się sprawą stanowiska nauczycieli. 'pliwie w wielu wypadkach bedzie potrze- 
Nas to ani dziwi ani gorszy. Kto zna, bna — to też spodziewać się, że ofiar- 
ciężką dolę nauczycieli, kto wie, jak czę- ność komitetu znajdzie naśladowców. Ale 
w z ostatnią biedą walczyć im przycho- ważniejszą jest pomoc przez wyszuka- 
zi i jak przykre nieraz ich położeniejnia pracy i zarobku. Komitet będzie 
pareo gmin, nie czujących jeszcze dosta- | ogłasza, jakich miejsc poszukuje dla wy- 
réi Se T szkół i oświaty — kto jgnańców, odpowiednio do ich uzdolnienia 
a pojmuje, iź troska o chleb powsze- |i dotychczasowego zajęcia — rzeczą pa- 
ni odejmuje energię do pracy i przy-|tryotycznego ogółu naszego będzie, z ogło- 
guiata nieraz tak, że najlepszy nawet na- szeń tych skwapliwie korzystać. Zawodu 
uczyciel pod naciskiem tej troski marnieje | nie doznają — wygnańcy bowiem sa lu- 
== ten się nie będzie dziwił, iż nauczy-|dźmi pracy, są przywykli do pracy, bar- 
ciele ludowi korzystają ze zjazdów Towa-;dziej niż u mas wytężonej i porządaiej- 
Zystwa, aby wypowiedzieć eo ich boli i. szej. a 


zę o tych dobrych. 

racowników. I ta obawa je- 
dusk płonną się okazała. Towarzystwo 
nauczycieli szkół średnich liczy niespo- 
dziewanie wielu członków, a mimo to To- 
warzystwo pedagogiczne nie utraciło ni- 
kogo z pomiędzy nich, i jak dawniej tak 
| teraz pracują oni gorliwie i skutecznie. 


r 
domagać się polepszenia bytu. Jest to nie- | 
tylko naturalnem, ale i zupełnie uprawnio- i 
nem. Możnaby brać za złe, gdyby zgro-| 
madzenie niczem innem się nie zajmowało | 
— ale jeżeli obok tej sprawy innych nie |" wila 
rtg sh nie ee mu z zajęcia | sig" w gimnazysch, tj. chwila uzyskania patentu 
ę nią ego czynić zarzutu. | dojrzałości, smutnie się zakończyła dla jednego 
Witamy więc zjazd jutrzejszy najserde- | ucznia VIII klasy w gimnozyum siedleckiem, 
'©zniejszem życzeniem, aby i w rozwoju 
Towarzystwa korzystnie się zaznaczył il 
sprawie szkół i oświaty się zasłużył. | 
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pn po prostu ofiarą w imię koleżeństwa, nie 
chcąc Bzkodzić znacznej liczbie szkolnej swej 
braci. 

„Od lat blisko 12, kiedy język rosyjski wpro- 
wadzony został w wykładach, kiedy literaturę, ję- 
zyk polski i wszystko, co podtrzymywsło chara- 
kter narodowy. usunięto za obręb zakładu nau- 
kowego, uczniowie klas wyższych powzięli zarmiar 
studyowania rodzimej literatury na wlasna rękę. 
Nia wiem, kto dał impuls pierwszy do tak szla- 
chetnej myśli i kto był przodownikiem założe- 
nia czytelni, którego imię wartoby przechować w 
wdzięcznej pamięci. Słowem czytelnia się 


Donieśliśmy przed trzema dniami 0 u-l 
konstytuowaniu się komitetu, celem nije- 
sienia pomocy nieszczęśliwym rodakom, 
wygnanym przez rząd pruski, a wysta- 
wionym nieraz na ostatnią nędzę. Utwo- 
rzenie komitetu tego było niezbednem ze 
względu na tych, którzy z różnych powo- 
j4ów nie mogą wracać do Królestwa, zkąd 
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zorganizowała za zebrane złotówki z kilkunastu 
ledwia tomów ma początek, sa dziś doszła do 
600 najeelniejszych dzieł treści poważnej i bele- 
trystycznej. Ponieważ wszelkie stowarzyszenia u- 
czniów w ogóle zabronione, a tem bardziej Po- 
laków, ratujących się od zaniedbania języka oj- 
czystego, więc i czytelnia przechowywała się w 
wielkim sekrecie. Można sobie wyobrazić, ile spry- 
tu, wytrwałości charskteru i rozumnego pojmo- 
wania własnego niebezpieczeństwa gnieździło się 
w tych młodych głowach, gdy w ciągu lat dwunasta 
biblioteka egzystowała i rozwijała się bez naj- 
mniejszego współudziału osób nienależących do 
stowarzyszenia szkolnego, a wiele też było su- 
mienności, iż zarząd czytelni przechodząc co pa- 
rę lat w nowe ręce, zostawiał w spadku dla na- 
stępnej generacyi księgozbiór w całości i po- 
rządku. 

„Już od łat czterech władze „zwęszyły kolonię 
literatów“, dokonywane były niejedookrotnia u 
podejrzywanych rewizye w dzień i w nocy, lecz 
zawsze bez skutku. Aż nareszcie w roku bieżą- 
cym, ktoś widocznie zdradził tajemnicę. Do lo- 
kala zajmowanego przez Milewskiego wraz z sio- 
stre (którą on utrzymywał z korepetycyj) zjawił 
się dyrektor gimuszyum z całą falangą bedeli i 
czytelaja wykrytą została. Poszukiwania listy sto- 
warzyszonych do niczego nie doprowadziły, gdyż 
Milewski zdążyć wcześniej ją uprzątnąć, a przy 
b»daniach przyjął całą odpowiedzialność na sie- 
bie, tłomacząc się, iż biblioteka wyłącznie do] 
niego należy i jeżeli dawał ianym kolegom książ- 
ki do czytania i pobierał za to płacę, to nie wi- 
dział w tem nic zdrożnego, ani występnego. — 
Jednak argumenta te mie przekonały areopsgu 
kapłanów Minerwy i pomimo dobrych stopni z 
egzaminu, Milewskiemu kazano zabrać dowody 0- 
wobiste i wykluczono go z gimnazyum: „za raz-- 
wrat jumoszestwa* (za demoralizowanie młodzie-, 
żyll). Co ten biedak dalej » sobą pocznie nie- 
wiadomo, gdyż tego rodzaju nwolnienie, przy dziś 
obestrzonych przepisach, pozbawi go możności do. 
uzyskania patentu w drugiem nawet gimnszyum, 
chociażby miał cały rok na to poświęcić. Szla-, 
chetna strona charakteru Milewskiego w tem naj-- 
lepiej się wyraża, iż proponowanych mu sto rs. 
złożonych przez kolegów przyjąć mie chciał.“  ; 
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Warszawa, 13 lipca. 
Nigdy niezawodnie mieszkańcy Królestwa nie 
odczytywali z taką pilnością naczelnych miejsc w, 


Do Dziennika Poznańskiego piszą z War- dziennikach jakobecnie. Miejsca te poświęcone są no nagrodzonym raedale — p. J: Faks, 
a g | zazwyczaj rozporządzeniom rządowym, a niema dnia ciel dystylsrni, publicznie przy tym akció, czując 
rozstrzygająca losy młodzieży nezącej |prawie, aby w nich nie znajdował się jakiś no- się pokrzywdzonym i niezadowolonym — nagro- 


wy przysinak podatkowy dla tego lub owego pro- 
cederu, dla tej lub owej pracy. Dobrodziejstwa 
tego rodzaju sypią się jak z rogu obfitości — po 


wchodzimy na tę samą drogę, na jakiej wy już 
od dawna stanęliście, eo ipso więc w niedalekiej 
przyszłości rozpocznie się u nas toż samo bory- 
kanie się z losami zawistnemi. Nawet możliwo- 
ści ratunku znikąd dojrzeć niepodobna. 

Onegdaj telegram z Petersburga przyniósł nam 
wiadomość, iż w nowo uorganizowanym Banka 
Polskim tylko */; urzędników Polaków dozwoloną 
została, dwie trzecie cywilizatorów z nad Newy 
zajmie posterunki ważniejsze, a raczej lepiej pła- 
tne. Z tego powodu w Banku między urzędni- 
kami panuje konsternacya wielka, sle nawet i gro- 
za położenia nia usprawiedliwia brzydkiego pła- 
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| Niemieckiem objawia SIĘ co chwila uzasadnione 
(wzgledem wschodnich sąsiadów niedowierzanie. 
joey przyczyną tego jest pragnienie pozyskania 


dziełem Onekena, pojawił się artykuł dra Erne- 
sta Herrmana, profesors w Marburgu i niepospo- 


| 
prowincyj nadbałtyckich, czy obawa przed pan- 
ulawiziaem, ozy wreszcie podrażnione okruciuń- 
stwem rosyjskiem względom Polski uczucie spra- 
wiedliwości — bo i Niemcy są ludźmi — w to 
nie wchodzimy. Dość, że tak jest. I gdy z je- 
dnej strony dziejopisarstwo germańskie od dłaż- | a obalniąca w z 
szego |nż -zasu z niowynowiedzianą gorliwością | rze rosyjst 
zajmuje się historya ziem nadbałtyckich. z deu-j 
giej od czasu do czasu pojawiają się artykuly i 
i dzieła, pisene w duchu dla Rosyi bardzo nie- 
Przyjaznyw. Przed kilku laty (w r. 1876 i 1879) 
ogłosił Wilhelm Oncken obszerna dwutomowe 
miala : Oesterrcich u. Preussen im Befreiungs- 
Er gdzie na podstawie archiwów berlińskich 
w naj ng, przedstawił politykę Aleksandra I 
Dał = orzystniejszem świetle. 

to si rę się tam wprawdzie i Polakom, dosta- 
€ lujajesłuszniej w świecie ka. Adam. Ozar- 

go polityki autor zrozumieć nie 
ca, ale sam fakt, że jeden z 
istoryków niemieckich, panger- 


manista z Przekonania, któ 
- i , remu stały ot 
tajne archiwa pruskie į y otworem 


o Aleksandrze I zdanie 


Hof unter Kaiserin Elisabeth. 


tra W., lecz poważna praca historyczna, 
ta ma ralacysch p 


trwać i rozwijać się pomyślnie, jak dłazo u ste-| 
ru rządu w Rosyi stali cudzoziemcy, Skoro zaś, 


sca Ozerkaskiemu  Trubeckiemu i Alexemu Be- 
stażewowi, natychmiast zapanowała anarchia i 
nieład w całej machinie administracyjnej potę- 
żnego carstwa, a komisya złożona Z pijaków i 
niedołęgów , jakimi byli ks. Kurskin, Uszakow, 
gen. Lewaszew i tajny radca Naryszkin, przepro- 
wadziła w sposób najbezwzględniejszy proces 
przeciw oskarżonemu Ostermannowi i towarzy- 
szom. Z całej szajki tych zaciekłych narodow- 
ców, o których rezydenci sascy z pogardą się wy- 
rażają, był najrozumniejszym jeszcze i najuezci- 
Sam fakt ten — Powtarzamy — jest dość zna. epide aip c Ed; jeża ooo 


czącem i niezwykłem na dzisiejsze czasy zdarze. 
niem. Zapominać bowiem nie wada, A przed 
laty dwudziestu, kiedy ehndziło o wyparcie Au- 
stryi z Niemiać 1 0 wyniesienie Hohenz>llernów 
cas historyografia Niemiecka, jakby na komen- 
dę, głosiła apoteozę Prus i o Austryi z najwię: 
kszem wyrażała się lekceważeniem. W ślad za 


stosunkom z cudzoziemcami i zagranicą, gdzie 
miał sposobność nabyć wiadomości i ogłady, po- 


zagraniczny był atoli u Bestużawa tylko zewnę- 
trznym pokostem, pokrywającym duszę niską i 
pospolitą, W roku 1752, a więc w cztery lata 
po ukończeniu wojny sukcesyjnej austryackiej, w 


Nie jest to, jakby się wydawało na pierwszy i 
rzut oka, zbiór anskdot o osławionej córce Pio-, 
opar= ;cztowej wzięłam 20,000 dukatów, przeznaczonych | 
osłów saskich w Petersburgu, | 
nacznej części to, co dziejopisa- bowsł sto dukatów, nie zdołałbym sumy tej ze- 
y o tej epoce dotychczas powiedzieli. | brać“. Ażeby wybrnąć z tych trudności, wpada 
Zdaniem Ierrmanu bowiem eywilizavya zacho- | Bestużew na pomysł, godny zaiste pierwszego mi- 
dnia, przeszczepiona gwałtownie przez Piotra W. | nistra imperyum. Oto za pośrednictwem Fonc- 
na grant rosyjski, tak długo tylko mogła tam | kego, urządza kollektę dla siebie u tych dworów |hr. Pfeil, 


autor — winien był te zalety jedynie częstym | 


trzebnej dla tak wysokiego dygnitarza Ten polor | pruskiego, księża 


| 


której polityku austryacka tak zusczny wpływ 
wywarła na stosunki środkowej Kuropy, znalazł 


litogo znawey dziejów rosyjskich: Der russische się kanclerz carowej Elżbiety w przykrem nad- ; 
tuwyezaj położeniu materyalnem. „Wszystkie kosz-;ści nad Nawą. 


towności moje pozastawiałem — tak zwierzał się 
rezydentowi saskiemu Funckemu — z kasy po- 


na tajna wydatki i gdybym w tej chwili potrze- 


europejskich, ma których przychylność mógł li- 
czyć wobec zawiązującej się koalicyi przeciw Fry- 


Ostermann, Münnich i Löwenwolde ustąpili miej-|derykowi II i dzięki uprzejmości gabinetów pła- |trochę żołnierzem, a przytem 


ci francuskiem i austryackiem złotem petersbor= 
skich lichwiarzy, a- nauczony doświadczeniem ,; 
powtarza operację tę zawsze, gdy nie mA pienię: 
dzy i gdy mocarstwa pośrednictwa jego u Elż- 
biety potrzebują. , 

Z takich ludzi składało się stronnictwo naro- 
dowe rosyjskie, które postanowiło rządzić Rosyą, 
bez cudzoziemców, które z lekceważeniem spo- 
glądało na Niemeów, Franenzów 1 narzekało na 
„zgniłą* cywilizacyę zachodnią. Po kilkunastu la- 
tach takiej gospodarki szczerorosyjskiej , musiało- 
by nastąpić nieuchronne bankructwo i upade 

aństwa, gdyby Opatrzność, troskliwa zawsze o 
os monarchii Piotrowej, nie zesłała syi anio- 
ta opiekuńczego w aon córki gonerał-lejtnanta 
iczki 
przyjmując prawosławie, nazwała się Katarzyną i 
została żoną Piotra III, a następnie carową. Czy 
dzisiejsze stronnictwo. narodowe rosyjskie jest 
nezoiwsze i zdolniejsze, czy Katkow i Pobieda- 


Et 


Zofii Anhalt-Zerbst, którw| jego 


| 


szczenia się matadorów dotychczasowych tej in- 
stytucyi przed przybyszami. Opowiadają, że p. 4y- 
kowski z pogardą miał się wyrazić o tych pa- 
nach, którzy wiedzą już przecież, że się na stá- 
nowiskach nie utrzymają, jednak nadskakują or- 
ganizatorom w sposób oburzający. Wstrętne to 
a jednak prawdziwe. Na szczęścię tak postępują 
tylko najwyżsi, ci co stoją niżej, ze spokojem 0- 
czekują swego losu wraz z rodzinami, którym za 
dni niewiele nie będą w sianie dać już kawałka 
chleba. Wszystko to pcha naturalnie do rozpa- 
czy, a kiedy ona dojdzie do ostatecznego kresu, 
łatwo bardzo przewidzieć bolesne skutki, — 
Wspomnienia o Banku .polskim są niecenzural- 
nemi, tak jak naprzykład nazwisko Elizy Orże- 
szkowej z powodu požaru Grodna — najlżejsza 
wzmianka o przeszłości tej instytucyi jak  nój- 
aktualniej jest w cenzurze mazaną — dla czego? 
Kto zdoła ma to odpowiedzieć moskiewskiej 
logice! 

Pan Hurko opuścił wczoraj Warszawę BA prze- 
ciąz dwóch miesięcy -- udaje się do Moskwy— 
s potem do Petersburga dla poparcia nowych ru- 
syfikscyjnych projektów, które mu wypracował 
Korniłow, a podszepnąła godna małżonka. O pla- 
nach tych nowych w swoim czasie naturalnie 
wam doniosę. Dziś maję one charakter luźnych 
pogłosek, a więc wstrzymuję się z ich podaniem. 

Miarą logiki moskiewskiej może być świeży 
fakt, spełniony przez najwyższą osobistość w dziale 
oświaty, samego p. ministra, względem profesora 
Taczanowskiego, konserwatora gabinetu zoologi- 
cznego przy uniwersytecie warszawskim. Profesor 
Taczanowski został mianowany na członka z8- 
granicznego amerykańskiego towarzystwa ornito- 
logicznego w Nowym Jorku. Pan minister raczył 
łaskawie pozwolić na przyjęcie tej godności na- 
szemu uczonemu, z warunkiem jednak, aby ten- 
że korespondencyę wszelką ze wspomnianem to- 
warzystwam prowadził vrzez kancelarye okro- 
gu Uaukowego, Czyli pod (kontrolą p. Apuchtina. 
Onybs tego rodzuju stosunków nie znają i Ho- 
tentoci. 

Po zniesieniu Banku polskiego zostanie się już 
w kongresówce tylko jedyna instytucya, przypo- 
minająca Królestwo Polskie, a mianowicie tak 
zwana „Prokuratorya Królestwa Polskiego”, któ- 
rej zadaniem jest obrona interesów skarbu wobec 
pretensyi prywatnych osób do rządu. I ta insty- 
tucya jednak, jąkkolwiek jej działalność jest bar- 
dzo skromna i cicha, obecnie staja w oka 
Moskwie i zacsynają też przebąkiwać o jej prze- 
kształceniu. 

Wystawa rolniczo-przeinysłowa dziś się już koń- 
czy o godzinie 9 wieczorem. W sobotę rozdawa- 
właści- 


„dy nie przyjął. Takich niezadowolonych jest li- 
czba spora, wszyscy nawet powiedzieć można — 
„gdyż towarzystwo wyścigów konnych, pod egidą 


Michała Milewskiego, Nie dla złych stopni lub opodatkowaniu papierów procentowych, opodatko- ' którego wystawę urządzono, więcej się zajmowało 
złego sprawowania się spotkał go los złowrogi, |wano wysoko bardzo fabryki piwa — obecnie bu- | wymyślaniem rozmaitych zabaw dla przyciągnięcia 
gdyż był to jeden z lepszych uczniów, i egzami- | downiczym i przedsiębiorcom nakazano płacić po- | widzów, niż istotnemi potrzebami przemysłu Í rol- 
na ostateczne przeszedł nie najgorzej, lecz padł datek od planów budowlanych, jednem słowem nietwa. Tresowane 


i słonie. wyścigi welocypedy- 
jstów i szybkobiegaczy, balony i fajerwerki, wszy- 
‘atko to razem wzięte musiało się niepodobać — 
|zwłaszcza tym, którzy na kosztowne pawilony 
|wydali mnóstwo pieniędzy, 68 sperańda pò- 
jwodzenia na przyszłość, jaką sobie etawiali przy 
otwarciu wystawy pokryć nawet nie może náj- 

skromniejszych wydatków. Komitet wystawy nie 
| postaral się nawet o nadanie rozgłosu wystawie, 

któryby przyciągnął nabywców z Rosyi. W ogóle 

wiele krzyczano dawniej o tych targach zbytu w 

cesarstwie dla naszego przemysłu, dzić i w to 
| przestajemy wierzyć... przychodzimy też do wnio- 
j sku. że i na tem polu czeka nas krach z powo- 


noscew więcej warci niż Bestużew, Szuwałow i 
| Frubeeki, to czas pokaże! w każdym razie je- 
dnak Niemey gotowi są odegrać rolę Opstrzno- 
Zaledwie rozprawa Hermanna rozeszła się w 
cissnem kółku uczonych niemieckich, kiedy zda- 
rzył się nowy fakt, który wywołał ełuszne skar- 
gi całego świata literackiego z nad Sprai nk ar- 
bitralność władz rosyjskich. Tym razem zawiniła 
cenzura rosyjska, posuwaiąc jak zwykle troskli- 
wość swoją aż do śmieszności. Rzecz się miała 
w ten sposób. W Petersburgu mieszka niejski 
junker pruski, konserwatysta czystej 
brze widziany u dworu i w sterach woj- 
skowych rosyjskich. Jest om trochę fiterstem, 
wielbicielem Rosyi 
i wrogiem rewolucyonistów. Na początku wojny 
rosyjsko-tureckiej, idge za em wozbranych 
uczuć swoich, wstąpił hr. Pfeil do armii rosyj- 
skiej i odbył zoaczytzia całą kampanię turecką, 
obracając się na w kołach otaczających 
naczelnego wodza, W. ks. Mikołaja. Powróciwszy 
a wojny, zamienił pan hrabia oręż na pióro i pi- 
sywał fejletony do konserwatywnych dzienników 
pruskich, mianowicie do Schłesische Złg.; a na- 
koniec wydał w Dreźnie pod imieniem Leona 
Aleksandrowiers powieść, osnutę na wypadkach 
wojny jsko-tureckiej, pod tytułem „Bewegte 
Zeiten*. Naturalnie, że dla cenzury rosyjskiej sni 
nazwisko, sni położenie społeczne autora nie mo- 
gło być tajemnicą, a przecież zwiętrzyła ona w 
książce ustępy niebezpieczne dla caratu i po 
swojemu wzięła się do rzeczy, kreśląc, co wwa- 
żłała za niestosowne i wsuwając natomiast nstępy, 
ę których autor wcale nie myślał. 
i Powstały w ten sposób ciekawe interpelacye, 


wody, do 


2 Nr. 159. 


du wzmagającej się produkcyi moskiewskiej, któ-|i ekonomicznych stosunków między Austro-Wę- 
grami a Niemcami. Sprawa ta znajduje się jednak 
obecnie w stadyum tak prymitywnem , że jeżeli 
się pragnie ewentualnego urzeczywistnienia tej 
myśl, jest rzeczą zupełnie chybioną wciągać JĄ 
już teraz w przedwczesną dyskusyę. Zauważyć 
także należy, że zupełnie mylnem jest twierdze- 
nie, jakoby rząd węgierski wystąpił był już z 
programem lub memoryałem do tej sprawy SIĘ 


ra ma poparcie ze strony rządu i większe ani- 
żeli my ulgi. Chodzą też pogłoski po mieście o 
kilku bankruetwach firm, dotąd uznanych za nie- 
wzruszone. 

Po zamknięciu wystawy część placu, przystro: 
jona w klomby i kwiaty, pozostanie niezmieniona, 
a to dla pomieszczenia wystawy ogrodniczej, któ- 
ra się ma odbyć we wrześniu. 


Sprawy krajowe. 


Urzędowa Gazeta Lwowska podaje następujący 
wykaz stanu spraw indemnizacyjnych : 

Z pozostałych z końcem grudnia roku 1884 
spraw indemnizacyjnych, w liczbie 22, i z przy- 
byłych w pierwszej połowie roku 1885 spraw 
w liczbie 1862, a więc w ogólnej liczbie 1884, 
załatwiono 1851; pozostało zatem z końcem czer- 
wca 1885 r. niezałatwionych 33 spraw. 

Tytułem kapitału wynagrodzenia i wykupna 
przyznano w pierwszej połowie roku 1885: a) w 
okręgu administracyjnym lwowskim 3939 złr. 
40 cent. a ogółem do końca czerwca b. r. 
47,340.685 złr. 2i ct.; b) w okręgu administra- 
cyjnym krakowskim nie przyznano nie w pier- 
wszej połowie b. r., a ogółem przyznano do- 
tychczas 27,401.387 złr. 15 cent; e) w Księ- 
stwie Krakowskiem nie przyznano nie w pier- 
wszej połowie b. r. a ogółem przyznano dotych- 
czas %,983.190 złr. 10 ct. 

Z sum, przyznanych uprawnionym do poboru 
aż po koniec czerwca r. b. tytułem wyrównania 
kapitału i renty, oraz tytułem zaległości renty, 
jak niemniej tytułem kapitału z funduszu iude- 
mnizacyjnego, a mianowicie: 1) w okręgu admi- 
nistracyjnym lwowskim w sumie 58,611.077 złr. 
34'a cent.; 2) w krakowskim okręgu administra- 
cyjnym w sumie 234,839.979 złr. 50/4 cent.; 
8) w W. Księstwie Krakowskiem, w sumie 
3,543.378 złr. 36 et. — wypłaciła stronom kasa 
indemnizacyjna: ad 1) w obligacyach 58,508.510 
złr. a w gotówce 102.567 złr. 34, cent; ad 
2) w obligacyach 38,218.120 złr. a w gotówce 
1,121.859 złr. 50%, cent.; ad 8) w obliga- 
cyach 3,483.490 złr. a w gotówce 59.888 złr. 
36 centów. 

Z pozostałych z końcem grudnia 1884 roku 
18 dochodzeń, i zarządzonych w pierwszej poło- 
wie bieżącego roku 2 dochodzeń, czyli z ogólnej 
sumy 15 dochodzeń, załatwiły organa kompeten- 
tne 3; pozostało przeto z końcem czerwca 1885 
w zaległości 12 dochodzeń, mianowicie po je- 
dnem w powiatach: bialskim, drohobyckim, ka- 
mioneckim, myślenickim, nowotarskim, pilzneń- 
skim, rohatyńskim, tarnopolskim, wadowickim 
i zaleszezyckim, wreszcie 2 w powiecie tarnow- 
skim. 

W końcu należy nadmienić, że dnia 80 
kwietnia b. r. odbyło się według planu 55 lo- 
sowanie obligacyj funduszu indemnizacyjnego 
dla lwowskiego okręgu administracyjnego, a 
54 losowanie takichże obłigacyj dla krakowskie- 
go okręgu administracyjnego wraz z W. Ks. Kra- 
kowskiem. 


b= === zaa ww —— NN ooo 
Ugoda austryacko-węgierska. 


Politische Correspondens, organ mający, jak 
wiadomo, informacye ze źródeł rządowych, do- 
nosi z Pesztu: 

„Gdy na wiedeńskich ministeryalnych konfe- 
rencyach ułożono modus procedendi dla dalszych 
rokowań ugodowych, opinia publiczna z pewnem 
uspokojeniem oczekuje stanowczych rokowań, któ- 
re w jesieni mają się rozpocząć. Dotychczasowe 
doświadczenia dowodzą, że peryodycznie odna- 
wiane części ugody zupełnie usunęły się z pod 
wpływu stronniczych , partyjnych namiętności, a 
jeżeli obeenie są usiłowania, ażeby znowu namię- 
tności te rozbudzić, to są one bardziej iluzory- 
czne niż kiedykolwiek. W politycznych kołach 
uzasadnione jest przekonanie, że tak z austrya- 
ckiej jak z węgierskiej strony kampania ugodowa 
prowadzona będzie tylko na podstawie przedmio- 
towych interesów i danych faktów, bez wszelkiej 
namiętności. Mniemają przeto, że rokowania mieć 
będą przebieg gładki, i że umowa co do ceł, co 
do banku austro-węgierskiego i kwot dla spraw 
wspólnych bez trudnej walki dojdzie do skutku. 

„Z powodu rokowań ugodowych roztrząsano 
kilkakrotnie nie nową zresztą myśl ściślejszego 
i bardziej przyjaznego ułożenia cłowo-politycznych 


pełne prawdziwie rosyjskiego dowcipu. I tak na 
str. 102% wydania drezdeńskiego opisuje autor na- 
miot W. ks. Mikołaja i kończy ten opis następu- 
jącemi słowy: Nad biurkiem wisiał portret bar- 
dzo pięknej kobiety, jak z ubioru sądzić można, 
śpiewaczki; portret ten towarzyszył W. księciu 
wszędzie, nie znajdował się jednak w jego pe- 
tersburekim pałacu, w pracowni, lecz w gabi- 
necie, gdzie panował przepych wschodni” it. d. 
Wiernopoddańcza cenzura petersburska wykreśli- 
ła cały ten ustęp, a natomiast wsunęła te słowa: 
„Nad biurkiem wisiała wielka mapa teatru woj- 
ny i Turcyi europejskiej, gdzie stanowiska armii 
rossyjskiej niebieską, a tureekiej czerwoną barwą 
oznaczone były* i t. d. 

Na str. 306 wspomina autor o żonie senatora 
Połowcewa. „Jest ona, dodaje, córką przybraną 
barona Stieglitza, któremu jako niemowlę w ko- 
szu przyniesioną została“. Odkrycie tej tajemnicy 
familiinej, znanej zresztą w Petersburgu, uważał 
cenzor za zbyt hazardowne i ubliżające senato- 
rowi, więc wstawiając zdanie względne, zmienił 
treść jego zupełnie i napisał: „który ją kochał 
Jak ojciee*. 

Dowiedziawszy się o tych zmianach, pospie- 
szył hr. Pfeil natychmiast do cenzora z przed- 
stawieniem, że to, co w powieści napisał, polega 
na Butopsyi i jest prawdę historyczną. Niezmię- 
szany cenzor odparł z słodkim uśmiechem: u nas 
w Rosji, panie hrabio, jest to tylko prawdą hi- 
storyczną, 60 w urzędowym ogłoszono dzienniku! 

Wobee takiego argumentu omilkł Lew Aleksan- 
drowicz 1 zgodził się na zmiany, przez komitet 
cənzuralny proponowane. ais. 


">De 


odnoszącym. “ 


Zaprzeczenie to zupełnie jest zgodne z tem, 
co pisał w tej samej sprawie Fremdenblałt, a 
jedno i drugie ma na celu odwrócić na ra- 
zie uwagę pubiiczną od sprawy Zwią- 
zku cłowego z Niemcami, którą powsze- 
chnie się zainteresowano. W każdym razie uspo- 
kojenie, o którem pisze Polit. Correspondenz, 
może być o tyle uzasadnione, że sprawa cłowa 


nie jest jeszcze przesądzoną , że przeto koła in 


komitet Towarzystwa 


zentacyi interesów Galicyi na kongresie. 


giczne życzenia pojawiły się ze strony czeskiej — 
przeto pewną sensacyę wywołał telegram, stre- 
szczający artykuł praskiej Politik w tym przed- 
miocie, w ten sposób, jak gdyby organ czeski 
przeciwny był żądaniom tego rodzaju. Telegram 


łatwo w błąd wprowadzić. 


ustrojem banku i wywołałoby wielką ze strony 
Węgier op zycyę. Życzenia nasze — pisze Poli- 
tik — są skromniejsze. Nie przeciw dualizmowi 
występujemy, lecz przeciw  antihistorycznemu 
centralizmowi przedlitawskiemu, a do całości te- 
go programu musi się zastosować nasz postulat 
co do banku. 

„Na tej podstawie radzibyśmy życzenia nasze 
co do uprzywilejowanego instytutu bankocetlowe- 
go streścić w jednym wyrazie: „główna filia 
w Pradze.* Ta filia miałaby podlegać główne- 
mu zakładowi i dyrekcyi we Wiedniu, od nich 


maksymalną granicę kredytu firm poszezególuych; 


przysłużałoby weto; i ona sama decydowałaby eo 
do eskontowania weksłów odrzuconych (art. 63 
statntu). 

„Są to z pewnością życzenia skromne, i wca- 
le im daleko do imputowanych Czechom zama- 
chów Główny zakład wiedeński, v którym zre- 
sztą dr. Herbst w r. 1877 (jako jeneralny mo 
wca za statutem bankowym) sam powiedział, że 
zaledwo posiada jakie wyższe prerogatywy, niż 
dawniejsze dyrekcye lokalne (a zatem i pragska), 
pozostałby co do swego znaczania i istoty nie- 
tkniętym. Pozostałby mu wicegubernator, propo- 
nowanie dwóch członków Rady generalnej, kon- 
kretne ustanawianie kwoty dla Czech ponad 
wskazane w statucie minimum, składanie relacyj 
i prżedstawianie wniosków u Rady generalnej. 
tudzież ustanawianie liczby cenzorów i częściowe 
mianowanie ich dla głównej filii pragskiej. Co 
do jednego tylko, jakkolwiek słusznego naszem 
zdaniem życzenia, nie chcielibyśmy się oświadczać 
już teraz, mianowicie co do życzenia czeskiego 
świata kupieckiego, aby przy wyborze członków 
Rady generalnej, dla kontroli w Pradze, nie na- 
leżało Czech osobno uwzględniać. 

Politik kończy jak następuje: 

„4o zaś chcemy, aby nasze specyalne naro- 
dowe interesa przestrzegane były, że dla zna- 
czenia i godności narodu naszego żądać powinni: 
śmy uwzględnienia języka naszego na bankno- 
tach i dopuszczenia go w stycznościach czeskiej 
filii głównej z publicznością — to się tak dalece 
samo przez się rozumie, że szkoda szerzej się 
nad tem rozwodzić. Są to zrzesztą drugorzędne 
kwestye rzeczowe, na pierwszym zaś pla- 
nie sprawy bankowej stoi część jej ekono- 
miezna, której szkie tutaj podać usiłowali- 
śmy, podając go zresztą jako zdanie nasza 
osobiste“. 

Widzimy z tego. że żądania Czechów zupełnie 
z naszemi są zgodne, że przeto w tej sprawie 
jak w wielu innych możemy z nimi solidarnie 
postępować. Zaznaczamy 
zdanie Pest. Lloyda, który oświadcza, że tak 
sformułowane żądania. mogące tylko ułatwić i 
podnieść obrót pieniężny, na opozycyę natrafić 
nie powinny. 
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Z rosyjskich dzienników. 


Wyczytujemy w korespondencji Now. Wrem. 
pod napisem z „Węgierskiej Rosyi*(?) co 
następuje: „Czy licznym czytelnikom Now. Wrem 
wiadomo, że za Karpaiami, w północnych Wę- 
grzech, żyją górale, należący do naroda rosyjskie- 
go? Jeszcze w roku 1870 według urzędowych 
cyfr w Węgrzech liczono 473.995 dusz rosyj- 
skich, przy ostatnim zaś spisie ludności z r. 1880 
już tylko było ich w Węgrzech 342.995 t. j. 
w przeciągu 10 lat ubyło ich 137.072, co znaczy 
|27 procent. Dajmy na to, że w roku 1880 pod 
wpływem węgierskiej gospodarki spis uskutecznio- 
ny został przez ich urzędników, którzy bez wąt- 
pienia taili liczbę Sławian, zamieszkujących mia- 
(sta, miasteczka i wsiej sąsiednie madziarskim, 
„lecz inne fakta ukazują nam szybkie postępy ma- 
jdziaryzacyi górsko-rosyjskiej ludności. 

W roku 1881 było w Węgrzech szkół z wy- 
kładowym językiem rosyjskim 354; w r..1883 
zaś tylko 282. Podobne wynaradawianie tłuma- 


teresowane i fachowe mają czas do wyrażenia 
swej opinii i do obrony uprawnionych interesów. 
Apelujemy raz jeszcze do Izb handlowych i To- 
warzystw rolniczych, aby się tą sprawą zajęły, 
a z przyjemnością stwierdzamy, że krakowski 
olniczego już się nią Zaj- 
mował z powodu zwołauego do Pesztu między- 
narodowego kongresu rolniczego. Narady komi- 
tetu w tym przedmiocie odnosiły się jednak nie 
do samej istoty rzeczy, ale do kwestyi repre- 


Drugą kwestyą w sprawie ugodowej, która ży- 
wo porusza umysły, jest sprawa odnowienia przy- 
wileja bankowego, o której kilkakrotnie pisali- 
śmy, popierając całkowicie życzenia, przez lwow- 
ską ankietę rolniczą wypowiedziane. Gdy analo- 


ten mie bez pewnej tendencyi zredagowany mógł 
Otóż treść i tenden- 
cya artykułu czeskiego dziennika zupełnie jest 
inna. Politik występuje tylko przeciw pomysłowi 
urządzenia w Pradze trzeciego działu ban- 
ku austro-węgierskiego, z taką organizacyą i ta- 
kim zakresem, jak dział węgierski w Buda-Pesz- 
cie — to bowiem niezgodne jest z dualistycznym 


otrzymałaby pewną kwotę dla Czech, której stałe 
minimum iednak byłoby daleko znaczniejsze niż 
obecnie. Natomiast filia główna ustanawiałaby 


mianowałaby część cenzorów w porozumieniu z 
Izbą handolwo-przemysłową, a radzie geueralnej 


też z przyjemnością 


NOWA REFORMA. 


czy się tem, że owi górale „rosyjscy* sa ika iry minisira spraw wewnętrznych, na miejsce 
ją stronę oderwaną od sławiańskiego świata i po- uwolnionego na własne żądanie p. 


zostawieni sami w walce z narodowością, prze- kowa. 


miennych zupełnie 


jących 


obeym sąsiednim żywiołom. 


W sio lat jednakże po przyjęciu Unii całe du- 
chowieństwo uległo wpływom łacińskim i ma- 


diarskim*. 


się w duchu i literaturze madiarskiej. Zaznacza, 
słowacka, rosyjska według korespondeuta, jedn 
go“, moskiewskiego poety Żukowskiego. 


„Madiary nietylko że są wielkimi nieprzy- 
Jaciołmi, naszymi — pisze dalej korespondent — 


ale sam wyraz Oros, co znaczy Rosyanin, dla 


nich jest bardzo niemiłym i dlatego naszych ro- 
syjskich górali nazwali „rutenami*! Tem smu- 
tniejszy jest ich stan, że należą oni do wielkiego 
rosyjskiego narodu“. 

Ta cała korespondencya jest nową ilustracyą 
dzisiejszych rosyjskich dążności. Naciąganie fa- 


któw, widoczne dla każdego, ma na celu zainte- 


resowanie moskiewskiej publiczności „obszer 
nym światem sławiańskim należącym 


do Rosyi*. Czemuż to dzienniki moskiewskie 
nie interesują się prawdziwie uciamiężonymi Pod- 


lasiakami i Litwinami? Prawią o „nieszczęśliwym 
uciemiężonym narodzie rosyjskim za Karpatami“, 
aby poruszyć ludność moskiewską do litości nad 
„braćmi do jednej matki należącymi*. Kampania 
przez rosyjską prasę otwarta od pewnego czasu, 
widocznie jest skierowana przeciwko Austro- Wę- 
grom zupełnie, jak bywało przed 1878 przeciw- 
ko Turceyi. Ta okoliczność powinna być znana 
naszym rządowym sferom. 


Å- T | O 
Przegłąż polityczny. 


Kraków, 15 lipca. 


Kuryerowi Lwowskiemu telegratnją z Wiednia, 
że spotkanie cesarza Franciszka Józefa z carem 
Aieksandreim nastąpi w początkach sierpnia w o- 


kolicy czeskiego Pilzna. 

Orzan Lienbachera Salsburger Chronik, wy- 
stępu:e 4 projektem założenia zupełnie odrębne- 
go i sancdzielnego klubu „konserwatywnego środ- 
ka“. Dowodzi on, że klub taki byłby istotnym 
„ięzyczkiem n wagi“ — gdy bowiem QCzesi, Po- 
lacy i klub Hohenwarta liczą razem z 6 mini- 
strami t61 członków, to brak im do absolutnej 
większości jeszcze 16 głosów, a gdyby nawet 
frakcya Greutera i Giovannellego z nimi głoso- 
wała, brakioby jeszcze 6 głosów. Klub propono- 
wany nrzeż Lienbachera mógłby przeto rozstrzy- 
gać. Program ewentualny klubu tego streszcza 
wspomniany dziennik jak następuje: „W wielu 
kwestyach, zwłaszcza ekonomicznych i socyal- 
nych, katolickie tentrum postępowałoby solidar- 
nie z posłami autonomicznymi; w kwestyach ko- 
ścielnych zajęłoby stanowisko zupełnie poprawne; 
nie byłoby jednak we wszystkich kwestyach pod- 
legle większości „niekonserwatywnych* autono- 
inistów, ale mogłoby zawsze postępować według 
zupełnie swobodnego przekonania. Katolickie cen- 
trum, jako klub samoistny, stałoby się wtedy 
prawdziwie politycznem stronnietwem , któreby 
tylko wyższe interesy religii i rodziny, państwa 
i krajów, wszystkich stanów, zwłaszcza prodku- 
cyjnych i wszystkich narodowości w równej mie- 


rze miało na oku“. Pięknie to brzmi — ale dx'a- 
łalność praktyczna p. Lienbachera w Radzie pań. 
stwa nie daje otuchy, żeby owo uwzględnienie 


wszystkich krajów i narodowości w równej mia- 


rze szczerze było wykonywane przez klub, pod 
jego natchnieniem działający. 


Kijewlanin pana Pichny w jednym z artyku- 
łów zamieszcza historyczno-statystyczne sprawo- 
zdanie o własności ziemskiej w Zabranych pro- 
wincyach, Podług danych urzędowych, zebranych 
w r. 1880, okaznje się, że w przecięciu na cały 
kraj „południowo-zachodni* ze stu majątków na 
Rosyan przypada 39-16, a na Polaków 6084 ma- 


jątków. Ze stu dziesiatyn w tymże kraju w po- 


siądaniu Rosyan jest 3979, a w posiadaniu Po- 
laków 6021 dziesiatyn. Tym sposobem rosyjska 
posiadłość ziemska nie dochodzi tam nawet 40 
pre. całej obywatelskiej własności w trzech gu- 
berniach i do polskiej znajduje się w stosunku 
2 do 3. W porównaniu z niedawną przeszłością 
i taki rezultat należy uważać za dość znaczny. 
Jeszeze w roku 1841 generał-adjutant Bibikow 
po trzyletniem zarządzaniu krajem „w najpoddan- 
niejszym raporcie* konstatował fakt, że gubernie: 
kijowska, podolska i wołyńska jeszcze nie są ro- 
syjskiemi, pomimo że to były zdawna rosyjskie 
prowincye i pomimo że „święta chorągiew pra- 
wosławia świeciła nad niemi jeszcze za św. Wło. 
dzimierza*. Prawie w takiem samem położeniu 
stała ta kwestya jeszcze w niedawnym peryodzie 
czasu od roku 1863 do 1865. W owym czasie 
na 742.000 dziesiatyn posiadłości rolnej rosyj- 
skiej w kraju południowo-zachodnim było dzie- 
siatyn 5,947.000 własności polskiej i 58.000 dzie- 
siatyn, będących w posiadaniu żydów. Jak widzi- 
my, do roku 1880 położenie dość znacznie zmie- 
niło się na lepsze i rosyjska własność ziemska 
uczyniła krok naprzód. W roku tym na rosyj- 
skich właścicieli ziemskich przypadało 2,509.000 
dziesiatyn, a na polskich 3,963.000; żydowska 
zaś własność pozostała bez zmiany i dotychczas 


jeszcze wynosi 58.000 dziesiatyn. 


Gubernatorem wileńskim zamianowa- 
ny został baron Grewenitz, dyrektor kance- 


ciw potędze, przewyższającej ich liczebnie i orga- 
nizacyą państwową. Austryacka dewiza divide et. 
impera zastosowana do Rosyan z wszelką srogo- 
ścią i prześladowaniem. Rosyanie górscy, gali- 
cyjscy i bukowińscy stanowią jednę całość, pod 
względem etnograficznym i geograficznym, a po- 
mimo tego przeznaczeniem ich jest żyć w od- 
warunkach. W Węgrzech 
zmuszeni są uczyć się madiarskiego państwowe- 
go języka, w Galicyi — polskiego, na Bukowinie 
niemieckiego i rumuńskiego. Ta okoliczność cią- 
ży szczególniej na rosyjskich góralach , mieszka- 
w państwie, używającem więcej swobód, 
niż inne austryackie prowincye. Narodowe nie- 
zgody rosyjskich górali zaczynają się w połowie 
XVII wiesu, gdy ich duchowieństwo przyjęło 
unię. Do owego czasu, popierany przez ducho- 
wieństwo swoje, rosyjski góral silny stawiał opór 


Koła młodzieży słowackiej — według korespon- 
denta N. Wrem.—oddane wyłącznie kształceniu 


że na jednym wieczorku publicznym młodzież 


tylko wygłosiła poaezyę rosyjską, a te „Podróżne- 


> 
[i — 
i 


laniem poddanych rosyjskich z gra 


nomocnika, któryby się zajął losem wychodźców, 


Dalej zaś pisze Grażdanin : 
„Gdy z Niemiec wydalają przeważnie biedaków, 


stwem niemieckiem. 


zacya narodowa! 


Niemców w sposób właściwy w świecie ucywili- 
zowanym tej tylko rasie.“ 


Pisaliśmy przed kilku dniami o rozporządze- 
niu konsystorza paderborneńkiego, 
polecającem młodzieży, która odbywa studya toe- 
logiczne, Zastosowanie się do ustaw państwa, 
wymagających , 
odbył przed wstąpieniem do seminaryum trzy 
letni kurs nauk uniwersyteckich. 

(o kilka dni zmienią się jednak postać tej 
sprawy. Moniteur de Rome i Germania donio- 
sły niedawno, że biskup cofnął to rozporządze- 


przedwczesną. Skoro więc rozporządzenie takie 


nie odwołała go następnie, można się domyślać, 
że biskup działał w tym wypadku w porozumie- 
niu z Watykanem. W Niemczech upatrują w tem 
dowód większej niż dawniej chęci porozumienia 
się z rządem. 


Przed trybunałem poprawczym w Rzymie za- 
kończył się w przeszłem tygodniu głośny pro- 
ces p. Sbarbaro, b. profesora a obecnie wy- 
dawcy czasopisma Forche Caudine. Proknratorya 
oskarżyła Sbarbarę 0 wymuszanie znacznych opłat 
pieniężnych na wielu wybitnych osobistościach 
za pomocą ciągłych pogróżek. Trybunał uznał o- 
skarżonego winnym zamiaru wyłudzenia pienię- 


nowie otrzymywali od Sbarbary listy z pogróżka- 
mi. Natomiast nie udało się prokuratoryi udo- 
wodnić, iż Sbarbaro w ten sam sposób starał się 
ciągnąć zyski z innych dygnitarzy, do których 
należy między innym: minister Cagliani i prezes 
gabinetu Depretis. Trybunał skazał Sbarbarę na 
dwa lata więzienia i 51 lirów kary. Forche Cau- 
dime, które przez cały czas procesu napadały na 
prokuratora i sędziów, zarzucają teraz trybunało- 
wi i świadkom nieuczciwość w postępowaniu i 
obwiniają rząd o wywieranie wpływu na człon- 
ków sądu. 

Wychodząca w Londynie Pall Mall Gazette 
poruszyła niedawno sprawę, która już od dłuż- 
szego czasu zajmowała niektóre umysły w stolicy 
Wielkiej Brytanii. Zebrawszy wielki zasób szcze- 
gółów przedstawiła Pall Mall Gazette w jaskra- 
wych barwach niedolę młodych dziewcząt 
które pozbawione opieki, zchodzą zwolna na dro- 
gę rozpusty. Zamieszczane w Pall Mall Gazette 
artykuły miały o tyle doniosłe znaczenie, iż wła- 
śnie w tym czasie toczyły się w Izbie gmiu o 
brady nad ustawą, mającą zapewnić młodym 0o80- 
bom opieką prawa wobec częstych usiłowań sko- 
rzystania z ich nieświadomości. Chcąc zaintereso- 
wać tą sprawą opinię publiczną i wywrzeć w ten 
sposób pewien nacisk na Izbę, zorganizował re- 
daktor dziennika całą komisyę śledczą, która mu 
dostarczała liczuych wiadomości zaczerpniętych 
w najskrytszych tajnikach stolicy. Niektóre opisy 
wydały się jednak władzom angielskim tak nie- 
moralnemi, iż w pewnych miejscowościach zabro- 
niono publicznej sprzedaży gazety. Mimo tego 
rozchodził się ten dziennik w tak wielkiej ilości 
egzemplarzy, jak nigdy przedtem. Redakcya prze- 
widując, że rząd wytoczy jej proces o szerzenie 
demoralizacyi, o co się już dopominano w Izbie 
gmiu, podaje w jednym z ostatnich numerów 
sposób, w jaki deszła do poznania rzeczywistego 
stanu rzeczy. — Ustęp ten przytaczamy dosło- 
wnie : 

„Pierwszą pobudką do utworzenia naszej ko- 
misyi, było pismo przesłane nam przez p. Ben- 
jamina Scotta, prezesa stowarzyszenia opieki 
nad młodemi dziewczętami. Pismo to dotyczące 
pewnej znanej sprawy, nakłoniło nas do po- 
rozumienia się z dyrekcyą „Armii Zbawie- 
nia“, która nie odmówiła nam swej pomocy. 
Wyjaśniwszy z pomocą obu tych stowarzyszeń 
całą sprawę, postanowiła redakcya uzupełnić 
komisyę śledczą. Kardynał arcybiskup londyński, 
arcybiskupi Westminsteru i Canterbury poparli 
nasze usiłowania. Staraliśmy się działać bez wie- 
dzy polieyi. Udało nam się pozyskać pomoc 
licznych towarzystw dobroczynnych, wielu auto- 
rów, zajmujących się stosunkami londyńskiemi, i 
kapelanów więziennych z Westminsteru i Cler- 
kenwell. Po sześciotygodniowej pracy bylibyśmy 
w stanie wykończyć szczegółowe sprawozdanie 
a koszta naszych poszukiwań nie przewyższyłyby 
kwoty 300 funtów szterlingów t. j. sumy, jakiej 
gotów jest użyć bogaty człowiek na uwiedzenie 
panny sklepowej, pochodzącej z najlepszej ro- 
dziny i będącej córką lekarza lub ducho- 
wnego*. i 

W numerze z 10 lipca konczy Pall Mall 
Gazette szereg artykułów 0 tym przedmiocie, a 
zarazem donosi, że kardynał Manning i p. 
Samuel Worley objawili chęć zajęcia się tą 
sprawą i zawiązania komitetu, którego obo- 
wiązkiam będzie sprawdzić podane przez dziennik 
‘fakta. Rèdakeya przyrzeka udzielić temu komi- 


emczużni- 


Dzienniki rosyjskie zajmują się ciąglo wy da- 


nie Prus i grożą odwetem, który wobec wiel- 
kiej ilości Niemców, zamieszkałych w Rosyi, mógł- 
by być bardzo dotkliwy. Grażdanin radzi wysłać 
do Prus jakiego nadzwyczajuego agenta lub peł- 


gdyż konsulowie nie mogą tej sprawie podołać. 


pracą rąk zarabiających na życie, Niemcy, osiedli 
w Rosyi, jakby się przechwalają dobrobytem swo- 
im i nierozerwalnym związkiem swoim z pań- 
W tym względzie ciekawe 
cyfry podaje statystyka składek na podarek na- 
rodowy dla księcia Bismarka od zamieszkałych 
po za granicami Niemiec. Pokazuje się, iż z Ro- 
syi przyszła suma (37802 marek) największa, to 
jest nietylko znacznie większa, niż z jakiegobądź 
innego państwa Europy, lecz nawet o 6 tysięcy 
przewyższająca składkę z Afryki, Azyi i Austra- 
lii, razem wziętych — a przecie w tych częściach 
świata szczególnie kwitnąć ma niemiecka koloni- 
Więcej niż na 6000 przenosi 
suma i całą składkę z Ameryki, dokąd w ciągu 
lat 10 emigrowało Niemców prawie dwa milio- 
ny!* Nowoje Wremia przytaczając słowa Graż- 

anina; dodaja od siebie nawiasowo, iż „wyda- 
lanie 80000 robotników prowadzone jest przez 


by każdy duchowny katolicki 


nie. Pokazuje się jednak, że wiadomość ta była 


w istocie zostało wydanem, a władza kościelna 


dzy od ministrów Baecellego i Cappiuy, senatora 
Brioschi i prokuratora hr. Serra. Wszyscy ci pa- 


«ach znacznie się zmniejszyło, 


Kraków 16 Lipca 1885. 


tetowi wszystkich potrzebnych dokumentów i 
wymienić mu nazwiska osób, które jej były po- 
mocne w badaniu tajemnice Loncynu. Trudno 
zaprzeczyć, że sprawa, poruszona przez Pall Mall 
Gazette, jest dziś niezmiernie ważną dla każde- 
go większego miasta; redakcyi tego dziennika 
udało się odsłonić przed oczyma publiczności 
angielskiej niejedną zbrodnię dotychczas uxrytą w 
pomroku tajemnicy. Uderzaijącem jest między inne- 
mi, iż słynna Armia Zbawienia przedsta- 
wia się w sprawozdaniu Pall Mall Gazette jako 
poważna instytucya, która w tym wypadku nie 
mało się przyezyniła do odkrycia prawdy. 


Z nad granicy hiszpańskiej donoszą do 
Paryża o napływie ludności uciekającej przed 
cholerą. Ilość emigrantów oceniają na 50.000. 
Kolonia hiszpańska w Biarritz jest trzy rezy 
liczniejszą niż zwykłe, mimo tego stan zdrowia 
nie nie pozostawia do życzenia. Rząd fraucuski 
porzucił myśl zaprowadzenia w górach pyrenej- 
skich kwarantanny. Minister handlu i komnni- 
kacyi wysłał na granicę hiszpańską dwóch leka- 
rzy z poleceniem zarządzenia wszystkich śródków 
ostrożności w miejseowościach przez która przy- 
bywają do Francyi hiszpańscy emigranci. 


Dr. Fischer, znany podróżuik niemiecki, 
nadesłał do Berlina następujący list z Zanzi- 
baru: „Stosunki polityczne zmieniły się tu 
niezmiernie przez czas mojej nieobecności. Da- 
wniej cieszyliśmy się sympatyą sułtana, dziś 
znienawidził on nas. Konsul Gerhard Rohlfs, 
przybywszy do Zanzibaru mógł z łatwością nakło- 
nić sułtana do oddania się pod opiekę Niemiec, 
gdyż nie wiedziano tu jeszcze wówczas o naby- 
ciu przez nas Ussagary; dziś przestało to być 
tajemnicą i sułtan oddał się zupełnie Anglikom. 
Anglia zniosła swą slacyę nadbrzeżną, która mia- 
ła niedopuszezać do handlu niewolnikami. Wsku- 
tek tego dowóz niewolników znowu się powię- 
kszył, Sułtan pozwala na to, a znienawidzony 
wiej konsul angielski jest dziś u niego w ła- 
skach*. 


ZA 
Kronika 


Kraków, 15 lipca 


0 J. |. Kraszewskim. nieszczęśliwym więźniu 
magdeburskim, Gas. Nar. bolesuą przynosi wiado- 
mość. Czcigodny mąż donosi listem z Magdeburga 
do jednego z przyjaciół pisanym, iż zaczął pluć 
krwią. Świeże górskie lub morskie powietrze mo- 


głoby jaszeze ocalić chorego. iecz czy dogerywający — 


starzec zdoła wzbudzić uczucie litości u swoich cie- 
mięzców. 

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół krakow- 
ski“ tymi dniami rozpoczyna już właściwą działal- 
ność, otwierając gimnastykę letnią w realno- 
ści przy placu „Latarnia“ l. 1 tuż za spalonym 
mostem. W niedzielę d. 19 bm. o godzinie 9 runo 
odbędzie się otwarcie i poświęcenie letniej gimna- 
styki. Obowiązki nauczycieli przyjęli: znany dobrze 
Krakowianom p. Gędłek, tudzież p, Homiński 
egzaminowany nauczyciel gimnastyki ze Lwowa, któ- 
ry w tamtejszym Sokole przez dłuższy czas uczył, 
i najzaszczytniejsze ma świadectwa. Nazwiska obu 
tych nauczycieli i gorliwe zajęcie się sprawą gimna- 
styki kilku wybornych gimaastyków, daja zupełną 
gwarancyę, iż nauka pójdzie dobrze, Oprócz nauki 
i ćwiszeń dla ezłonków, otwartą będzie także szkoła 
gimnastyki dla młodzieży, pod warunkami bardzo 
przystępnemi, Bliższe szczegóły ogłosi Wydział tymi 
dniami. 

Nawałnica z gradem nawiedziła Kraków dzisiaj 
o godz. pół do 3ciej popołudniu. Grad padał wiel- 
kości małych laskowych orzechów. W rynku wicher 
obalił drzewo naprzeciw głównej trafiki. 

Na dworcu tutejszym zauważom, 1ż wychodźtwo 
włościan galicyjskich do Ameryki w ostatnich cza- 
zapewne pod wpły- 
wem przerażających opowiadań tych, którzy nału* 
chawszy fałszywych podszeptów i zaznawszy biedy 
w Ameryce, w nędzy teraz do kraju powracają. 
Do liczby takich zawiedzionych należy transport 
złożony z 16 włościan, który w zeszłym tygodniu 
dążył w Jasielskie przez Kraków. 

Z kolonij wakacyjnych. Dnia 13 lipca t. j. w 
poniedziałek popołudniu, na liczne zaproszenia pań: 
stwa Turdzików, obie kolonia (chłopców i dziew- 
cząt) wyruszyły na Żery, gdzie je v serdeczną, pra- 
wdziwie staropolską przyjęto gościnnością G. ścinny 
gospodarz cały swój ogród oddał ochoczym kcloni- 
stom na kilka godzin. Dzieci, chociaż znużone, całą 
duszą oddały się zabawie, poczem na zielonej mu- 
rawie zastawiono mł:'dym kolenistom podwieczorek. 
Panienki i chłopcy do jednego zasiedli stołu, go* 
epodarz sam obnosił i raczył młodych gości chle- 
bem i miodem. 

Po podwieczorku, jakiego nasi koloniści dawno 
uie kosztowali i zabawie, mali goście na zaproszenie 
pana F. przenieśli się do salonu, gdzie ochocza za- 
brzmiała muzyka. Tego też potrzeba jeszcze było 
rozochoconym zuchom; rzucono się do tańca, i kto 
wie, jak długo przeciągłaby się zabawa, gdyby nie 
rozkaz kierownika, wzywający do powrotu. Nastąc 
piło smntne po wesołej zabawie rozstan'e, a jeden 
z kolonistów głośnem, a serdecznem prz mówieniem 
dom państwa Turdzików pożegnał. Z głośnym okrzy” 
kiem „wiwat! niech żyją!“ opuściły nasze kolonie 
giścinny dom, skąd tyle przyjemnych wrażeń wy- 
niosły. Wrażenia te w serduszkach maleów nie wy” 
gasną nigdy, jak również nie wygaśnie wdzięczność 
dla tyeh, którzy serdecznem, gościnnem przyjęciem 
zyskują sobie serca młodych pokoleń. 

Ślub. W kościele 0O. Karmelitów na Piasku od- 
był się dziś ślub p. Jawora, adjunkta sądu obwod. 
w Taruawie w Bośnii z panną Jaworni- ką, córką 
obywatela z Królestwa Polskiego. Akta dopełnił ke. 
kanouik Drohojowski, 

Z życia towarzyskiego. P. Adam Krzyżanow” 
ski, auskultant sądowy, syn właściciela dóbr w Kró” 
lestwie Polskiem i znanego niegdyś w mieście na- 
szem obywatela, zaręczył Bię z córką posła i pre” 
zydenta sądu ohwodowego w Tarnowie p. Ryszarda 
Zawadzkiego. 

Na plantacyach w miejsce praktykowanych 407 
tąd słupów drewnianych z tablicami ostrzegające 
dla publiczności, zaczynają się pojawiać znaki z $°- 
lasa, gustownie i ozdobnie wykonane. 

Na ulicy Pawiej rozpoczęto roboty około pożł” 
danego oddawna przes mieszkańców wybrukowsn!% 
ulicy. m 
Wielki popłoch powstał dziś rano na ulicy KATZ 


zz" R 


„_F'aków 16 Lipca 1885. 


melickiej z 


który rzybi $ P 
szkań pn a iegł z Czarnej wsi. 


ogrodach. 


cigane przez mie» 


Na pogrzebie urzędnika magistratu śp. Ksrola 
dzidka było wczoraj wieln tutejszych ręko- 

uelników, wśród których zmarły umiał sobie zje- 
— wystąpiło także kilka cechów g 
Obecni na pogrzebie zebrali między 


arczewskiego, 


daać $ympatyę; 
shorągwiami, 
sobą skłąd 
Zapiski 
patrol polie 
mostku, 
żebraka, 
atug orzeczenia lekarskiego wskutek udaru krwi. 
„marli, Macie] Palacz, poseł do sejmu pruskiego, 
$ mierz z roku 1831 i 1848, zmarł w sob tę ra- 
x R | Pozuaniu w 80 roku życia. Zmarły weteran 
y* gorliwym patryctą i zacnym, kraj szczerze mi- 
jącym włościaninem. Dał tego dowody idąc w o- 
Tonie tych przekonań na 


kę na odprawienie żałobnego nabożeństwa 


eusz małżeństwa, 
ma t życzliwości. 


duszy. 
Pin, La w kąpieiach, zmarł w 74 roku ży 
siądz Władysław Habdank Kossowski, podko- 


ski, proboszez w Kozłowie, 
stanu w 1846 r. 
conym. 


pi aa ofiara reform w warszawskim Banku 
ria s okonywających się % inicyatywy Harki, 

SIĘ miesiety znalazła. W Kuryerse Warsga- 
MSKYM czytamy: „W dniu dzisiejszym, około godz. 
il Zrólia, kasyer główny Bauku polskiego, Stani- 
Kaw Hertz, wyszedłszy z gabinetu prezesa Banku, 
wstąpił do kasy głównej i tu dał do siebie cztery 
strzały z rewolweru, z których jeden ugodził go w 
Błowę po nad skronią. Samobójcę bez przytomnośni 
oawieziono do szpitala św. Ducha. Nadziei ocalenia 
nie ma żądnej, Przyczyną samobójstwa były ciar- 
zadac: moralne. O ile nam wiadomo, kasa 

$ ; : 

polisa a, UUGR w najzupełniejszym 

Imienia cesarza Franciszka Józefa rosyjski 
pułk grenadyerów, stojący załogą w Warszawie, ob 
chodził w tych dniach 175 -letnią rocznice swego 
w aż Ze strony cesarza Austryi, jako szefa puł- 
u, obecny był za uroczystości pułkownik Kleusch 
który też wręczył oficerom upominki cesarskia Na 
zabawie pułkowej obecnym był generał-gubernator 
Hurko, oraz konsul 1 wise-konsul austryaccy 

Rosyjski przemysł. Depesze z Rygi donoszą, 
Jap SEŚŃĄNANA tam została banda rosyjskich podpa- 
my, którzy Podpalali budynki ubezpieczone, na za- 
podołać ze strouy właścicieli. Schwytano przytem 

dobno Księgę, gdzie zapisańe są nazwiska zama- 
BET l cyfry wynagrndzenia. Podobno ogromna 
iczba premiów, oddawna już powypłacanych, w księ- 
dze tej jest zazuaczona. 

Oszustwa myśliwskie. W Królestwie Polskiem 
nad granicą austryacką uwijał się w ostatnich cza- 
sach pewien Niemiec, który sprzedawał farbowane 
młede wróble za kanarki. Jednemu z obywateli, 
Sprzedał przed niejakim czasem dosyć drogo młode- 
Bo amerykańskiego jaźwea (borsuka) (Males labra- 
doriensis) samca, — i szczęśliwy uabywca wszędzie 
się chwalił. „że chce poprawić już bardzo zwyroduia- 
łe plemię polskich jaźwców, Obecnie się jednak po- 
kazało, że to jest pospolity czarny warchlak, tylko 
pod brzuchem przypadkowo jaśniej farbowany. Jego 
właściciel nie może się teraz nigdzie pokazać, bo go 
Wszędzie pytają, co robi jego młody amerykanin z 
polskiej kniei. 

0 ważnym wynalazku dwóch inżynierów pol 
skich donosi Knr. Codzienny. Inżynierowie, któ- 
Tych nazwiska nie wymienia jednak po długiej i 
mozoluej Pracy, wynaleźli statek opatrzony mecha- 
mizmem zegarowym, który zamiast pary poruszać 
nim będzie, Rozumie się, że taki statek nie będzie 
potrzebował ani maszyny parowej, ani kotłów, ani 
egli nawet, a co główna, będzie płynął pod wodę 

awet z równąż szybkością , jak wszelki parowiec. 
4 wall wynalazek ten rzeczywiście istnieje i jeżeli 
p > wda, że wkrótce ze statkiem o takim zegaro- 
R i pacare odbywać się mają próby na Wi- 
x aj a ri próby te powiodą się szczęśliwie, 
skami „pór będziemy się mogli chlubić nazwi- 

i którzy swojem odkryciem radykalny 


przewrót w budowie całych ? EN 
wodować mogą. aych marynarek świata spo- 


Burmistrz wzięty za złodzieja padł ofiara wła- 
e poświęcenia i cudzej niewyjaśnionej pomyłki 
i Węgrzech w Losgucz, Karol Czobel, burmistrz 
è naczelnik straży wzięty został za złodzieja i ra- 
jąc mienie pogorzelców został raniony wystrza- 
tem, Na Węgrzech strzelają jeszcze po ulicach do 
mniemanych złodziejów, Rana z togo postrzału ta- 
Pap sprawiała cierpienia, że nie mogąc ich prze- 
sM drugim, ale własnym już wystrzałem odebrał 
obie życie, 

„Samobójstwo na komendę. W Baja, w Wę- 
a Rig trzej huzarzy ze stojąceg» tam załogą puł- 
Ę Powróciwszy z szynkowni do koszar, postanowili 
astrzelić się jednocześnie, na komendę jednego z 
pomiędzy siebie. Zamiar został wykonany i dwaj po- 
egli pa miejscu, trzeciemu zaś, któremu karabin 


Zmarły był więźniem 
i ezłowiekiem wysuko wykształ- 


Kraków, dnia 15/7. 


NZ 


powodu pojawienia się psa wściekłego, 


oprawcę zwierzę, znikło w sąsiednich 


policyjne. Dzisiaj nad rankiem znalaz? 
Jjty na Błoniach niedaleko murowanego 
trupa nieznajomego człowieka. zdaje się 
liczącego lat około 50—60. Zmarł on we- 


6 pole walki i za kratę 
więzienną, W roku zeszłym obchodził 50-letni jubi- 
odbierając zawsząd dowody uzna- 
Cześć jego pamięci — pokój jego 


m T ? 
Orgy. papieski, kanonik tytularny, dziekan brzeżań- 


płacę | żądują | 


NOWA REFORMA. 


ganizmów szkodliwszem jest od wieczornego. Uwagi 
te, rzecz prosta, stosować się mogą tylko do osób 
regnlarnie ohodzących spać późwo, bo nie nie ma 
gorszego 1 burdziej szkodliwego dla zdrowia nad 
nieregularne udawanie się na spoczynek. 

Praktyczny pomysł filozofa Herberta Spencera. 
Herbert Spencer złożył nie dawno dowód praktycznej 
swojej filozofii. Zmuszony bowiem do bezustanniego 
pisywania listów, rozesłał do wszystkich obciążają- 
cych go swą korespondencyą obwieszczenie litogra- 
fowane, zawierające ekskuzę, że nawał pracy i Wẹ 
tły stan zdrowia wstrzymnją go od załatwiania ko- 
respondencji. 


nie wypalił, koledzy, nadbiegli na huk wystrzału 
broń odebrali. Odmawia on wszelkich wyjaśnień cc 
do powodów tego zbiorowego samobójstwa. 

Telefony w Szwajcaryi. Zürich zajmuje pierw- 
sze miejsce w rzędzie miast najwięcej korzystających 
z komunikacyi telefonowej. Telefonów używają tu 
wazystkie warstwy społeczne, nie wyłączając dro- 
bnych rzemieślników i handlarzy, np. szewców, kraw 
cow, piekarzy, rzeźników, firmanbów, kramarzy itd. 
W nmajskremnsiejszej firmie handlowej istnieją apa- 
raty telefonowe, o “zem zresztą uprzedzają napisy na 
szyldach. Tam więc każdy może przychodzić i za 
bardzo nieznaczną opłatą korzystać z telefonu. — 
Wszyscy doktory stala używają telefonu 1 jeżeli na- 
wet pacyent w znacznej mieszka od doktora odle- 
głości, to ostatni wzywa jego krewnych do najbliż- 
szej stacyi i za pomocą telefonu udziela porady le- 
karskiej. 

Studencki figiel. W Utrechcie studenci ciekawe- 
go figla spłatali mieszkańcom. Wydali oni drukiem 
niewielki świstek, zupełnie podobny do dodatków 
miejscowego pisma Utrechisch Dagblad i rozprze- 
dali go przez komisyonerów publiczności, Świstek 
między innemi zawierał wiadomość, iż do Utrechtu 
tegoż dnia wieczorem przybędzie abisyński czarny 
mcnarcha, wraz z dworem i słoniami, ażeby pora- 
dzić się co do swego zdrowia u jednego z miiejsco- 
wych lekarzy. Cały Utrecht wyszedł nad brzeg mo- 
rza a każdy zbliżający się okręt witano okrzykami 
radości, iż ujrzą wreszcie murzynów i ich słonie. 
Mistyfikacya wydała się dopiero w nocy i więcej 
naturalnie ubawiła aniżeli rozgniewała daremnie 0- 
czekających, 

Wyścigi zacerów. W New-Yorku w drukarni 
dziennika Star odbył się w tych dniach, w obecno- 
ści licznego grona fachowych widzów wyścig zece- 
rów, w którym odniósł zwycięstwo Mar Cann z dzien- 
unika New York Herald, drugim zaś był Ire Som- 
mers z dziennika World. Pierwszy z nich złożył 
w ciągu trzech godzin petytem, bez akapitów ręko- 
pism, mający objętości 6.850 liter m i wyścignął 
swojego przeciwnika o 274 m. Nagroda wynosiła 
500 dolarów. Mac Cann może się zatem uważać za 
najszybszego zecera na kuli ziemskiej, ponieważ wy- 
śoignął o 300 m zecera z Times'a G. Ahrenober- 
ga, który przed laty pokonał wszystkich na podo- 
bnym wyścigu, odbytym w Londynie. 

Projekt zniesienia niewoli przedłożył rząd bra- 
zylijski parlamentowi. Według tego projektu, nie- 
wola zniesioną by została w Brazylii w przeciągn 
lat siedmiu; przedewszystkiem zaś nastąpiłoby obli- 
czenie 1 oszacowanie niewolników. Najwyższą cenę 
za mężczyznę do lat 20 projekt oznacza na 6,000 
marek, do lat 30 na 3.600, do 50 na 2.700, do 
50 na 1.700, do 60 na 900. Płee żeńska szaco- 
waną jest o 25 procent niżej. Otóż usamowolnienie 
nastąpiłoby na podstawie indemnizaeyi, w powyż. 
szym stosnnku, z funduszów tak zwanych „eman- 
ojpavyjnych* wypłaconej. Ustawa zapobiega nawet 
przewidywanej nędzy usamowolnionych, zwłaszcza 
indzi starszych i stanowi, że usamowolni.ni starsi 
nad lat 60, mają pozostać nadal przy ewoich pa- 
nach, którzy ich winni utrzymywać, 8 za to mogą 
żądać od nich odpowiedniej 10h siłom pracy. Dla 
zapobieżenia próźniactwu i włóczęgostwu, do których 
murzyni są bardzo skłonni, ustawa stanowi, że ka- 
żdy usamowolniony przez pięć lat jeszcze od daty 
nsamowolnieuia, winien pozosiać w gminie, do któ- 
rej należał jako niewolnik. Jest to więc emancypa- 
cya cokolwiek niekompletua, a z drugiej strony za- 
strzeżenia, jakie ustawa czyni, nie zdołają zapobiedz 
złemu, koniecznemu w każdej chwili przechodniej, 

Arabska awantura. Beduini mieszkający w oko- 
licy góry Sinai, zwykli od wieków składać raz w rok 
ofiarę prorokowi Mojżeszowi (Hebbi Musa), którego 
wiylce poważają. Ofiarę tę z paru cieląt, owiec i 
kóz składają w pieczarze, w której według podania 
Mojżesz pościł przez czterdzieści dni i nocy. W tym 
roku ktoś skradł jednę porę owize, przeznaczonych 
na ofiarę, a szejk plemienia przysiągł , że złodziej 
schwytany przypłaci prawą ręką, albo będzie mu- 
siał tyle srebra złożyć, ile ręka ta waży. We dwa 
dni schwytano złodzieja — był nim własny syn 
szeika. Ponieważ młodzieniec nie miał żadnego sre- 
bra, a ojciec za niego zapłacić nie chciał, przeto 
sprzedano go jako ni-waluika, a ga zapłatę spra- 
wiono dywan, który obeonie zasłania wspomnianą 
pieczarę Mojżesza, 

Bankrut zbawcą. Wyrok Śmierci, wydany przez 
sąd przysięgłych w Paryżu, na zegarmistrza Pela, 
został przez sąd kasacyjny zniesiony z powodu, iż 
jeden z przysięgłych był — bankrutem. 

Kiedy lepiej chodzić spać? w londyńskiem 
czasopiśmie World zamieszcza jedeu z lekarzy nie- 
mieckich uwagi nad kwestyą godziny udawania się 
ua spoczynek i wstawania, Po dłngich doświad- 
czeniach i obserwowauiu osób podeszłego wieku, 
lekarz doszedł do przekonania, jż najdłużej żyją ci, 
którzy późno spać chodzą. Z dziesięciu obserwowa- 
nych osób, które dożyły əd 80 do 88 lat, żadna 
nie kładła się spać wcześniej, jak o pierwszej po 
północy Lekarz wypowiada zdanie, iż zawczesne! Produkcya siarki w Swoszowicach zaniechaną 
wstawanie raczej skrócić, aniżeli przysporzyć może została przez rząd, wskutek tego około 600 robo- 
życia. Twierdzi stanowczo, iż poranne godziny eał-| tników pozostało bez zatrudnienia. Mała tylko część 
kiem niesłusznie uważane Są za najwięcej podtrzy- | zdołała znaleźć zajęcie przy salinach wielickich. 
mujące ludzki» zdrowie, jest on zdania wręcz prze: | Odnoga kolei dąbrowskiej z Bzina do Koluszek, 
ciwnego, gdyż zauważył, że godziny te najwięcej łącząca bezpośrednio kolej powyższą z warezawsko- 
nnżą, a nawet powietrze poraune dla niektórych or- wiedeńską, zostanie w tych dniach ukończoną i od- 


Komitet opieki nad wydalonymi z Prus roda- 
kami uchwalił na wczorajszem posiedzeniu : 

1) Ustanowić komisyę kwaterunkową z pp. Le 
ona Qyfrowieza i r. m. Szpakowskiego 
z dozwoleniem przybrania sobie pomocników ; 

2) komisyę wyżywienia z pp. Wołodkowi- 
cza i księdza Bukowskiego; 

3) udać się do marszałka krajowego z prośbą 
o poparcie działania Towarzystwa ; 

4) poprosić pp. Wereszczyńskiego, Au- 
gustynowicza i Grossa o założenie filii 
komitetu we Lwowie, celem umieszczania wyda- 
lonych także we wschodniej Galicyi; 

5) porozumieć się z komitetami centralnemi 
obu towarzystw rol. galicyjskich w celu rozmie- 
szezania nadpływających sił gospodarczych i ro- 
boczych z zastosowaniem się do potrzeb poszcze- 
gólnych okolie. A 

6) Wzmocenić siły komitetu przez zaproszenie 
nowych członków: pp. Słoneckiego dyr. 
Tow. wzaj. ubezp., Michała Ch ylińskiego 
red. Czasu, Romanowicza red. Nowej Refor- 
my, Geislera urzędnika Tow. ubezp. 

Wydaleni winni się zgłaszać do biura komi- 
tetu, ulica Gołębia Nr. 5 na parterze. 


Składki. Na pomoc dla wygnańców z 
Prus złożyli: Wład. Wołłodkowicz 50 złr., Sta- 
nisław Homolacz 50 złr. dr. Leon Cyfrowicz 10 
złr., ks. kanonik Fox 5 złr., prof. Zoll 10 złr., 
Szpakowski 5 złr., Ignacy Żółtowski 10 złr., Win- 
centy Kornecki 5 Złr., Ksawery Konopka 25 złr. 
Razem 170 złr. 


Repertuar teatru iwowskiego w Krakowie. 


We ezwartek 16 lipca: „Girofić-Girofia* op. 
komiczna w 3 aktach Karola Lecocqa, z panią 
Bocskaj w tytułowych rolach, 

W sobotę 18 lipca: „Rigoletto" opera w 5 
aktach Verdiego. Szósty i ostatni występ panny 
Elly Russel — drugi i ostatni występ p. Pawła 
Pauli, barytonisty ¿pery włoskiej. 


= na. mena noni 


Wiadomo ankore, trak | atystyene. 


— „Iwonicz i jego okolice“ opisał Wła 
dysław Bełza, a wydał zarząd zdrojowy w Iwo- 
niczu, w eleganckiem, sześcioma widokami ozdo- 
bionem wydaniu. 

— Tygodnik powszechny, pismo illustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polity- 
ce poświęcone, nr. 28 zawiera: Grzechy królewe 
skie, powieść historyczna Wincentego Rapackiego. 
Pogadanka, przez Quisa. Z Sully Prudhomme'a. 
W żałobie (En deuil), przez Hajotę. Korespondencya 
z Yokohama, przez KB. S. Jeden z wielu, wspo- 
mnienie pośmiertne o lekarzu Fortnnacie Nowickim, 
przez Leonarda Sowińskiego. Nasi gospodarze, przez 
Stanisława Rewieńskiego. Synowa, opowiadatńie le- 
karza, spisała W. Z. Kościałkowska. Wystawa prze- 
mysłowa na placu Ujazdowskim przez J. W. No- 
tatki literackie, (zadanie historyi literatury polskiej). 
Krorika polityczna, Rozmaitości. ( Lsatr i sztuki pię- 
kne. Sztuka, literatura i nauka. Rzeczy społeczne. 
Statystyka. Wynalazki i odkrycia. Różne) Szachy. 
Ryciny: Paralityk i ślepy, rzeźba GQ. Michel'a. No- 
winki, z obrazu Józefa Wodzińskiego. Grodno po 
pożarze. Margr. Robert Salisbnry. Dodatek: O dziecko. 
(Solange de Oroix-Saint-Lue), przez Alberta Delpita. 
Japończycy, ich kraj i obyczaje. (Podróż naokoło 
świata), przez Hr. Rajmunda de Dalmas, tłomacze- 
nie z fraeuskiego H. J. B. Na żądanie wysyła się 
prospekt i numer na okaz, bezpłatnie. 


Dział ekonomiczny. 


T m 


Komitet wystawy krakowskiej, rolniczej i prze. 
mysłowej, projektowanej na rok 1886 w Krakowie, 
zbierze się w piątek dnia 17 lipca br. o godzinie 
6'/ą wieczór w sali obrad Izby handlowej pod Nr. 
59 przy ulicy Grodzkiej. Prezes Izby handlowej za- 
prosił członków komitetn okólnikiem na to posie- 
dzenie. 
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Warszawa, dnia 14/7. OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


daną do użytku publicznego. 2 otwarciem odnogi 
tej na stacyach : Radom, Kielce, Bzin, Jędrzejów, 
Miechów, Wolbrom, Iwangród i Ostrowiec, sprzeda- 
wane będą bilety pasażerskie, oraz ekspedyowane 
towary do stacyi kolei wiedeńskiej i bydgoskiej: 
Warszawa, Skierniewice. Piotrków, Radomsk , Czę- 
stochowa, Łowiez, Kutno, Włocławek, Aleksandrów 
i z tych również odwrotnie na powyższe stacye ko- 
lei dąbrowskiej, Pod miastem Tomaszowem nowy 
most żelazny na Pilicy ma 525 stóp angielskich 
długości. Odbyte w tych dniach próby wytrzymało- 
ści mostu dały zadawalniające rezuitaty, Most ten 
pod względem długości jest czwartym z rzędu mo- 
stem w kraju. Komisya odbiorcza spodziewaną jest 
na linii dn. 22 b. w., a po jej przejeździe bez- 
zwłoeznie nastąpi otwarcie ruchu pasażerskiego. 

Z powodu nowego cia rosyjskiego piszą z 
Warszawy do Pol Cor. Szef rosyjskiego departa- 
mentu «łowego w miniserstwie skarbu Tuchołkc, 
objeżdżał niedawno pograniczne rosyjskie komory 
ełowe ze względu na obowiązującą od 13 bm. nową 
taryfę cłową. Ta nowa taryfa cłowa niepokoi w u- 
zasadniony sposób osiadłych na granicy spedytorów, 
a szczególniej austryackich poddanych. Obawiają się 
mianowicie zmniejszenia się wywozn do Rosyi, gdyż 
właśnie główne artykuły dotychczasowego wywozu 
z Austryi zostały ciężko dotknięte przez nową rosyj- 
ską taryfę cłową. Odnosi się to w szczególności do 
przemysłu dla wyrobu Żelaza i maszyn, który do- 
starczał R ayi znacznej liczby przyrządów dla cu 
krowni i browarów. Wyroby te wskutek nowej ta- 
ryfy cłowej uległy 35 procentowemu podwyższeniu 
cłowemu; 20-procentowego podwyższenia cłowego 
doznały w nowej taryfie cłowej: szkła, porcelana, 
wino, owoce ogrodowe i winogrona, a tych ostatnich 
podczas odnośnego sezonu można przez granicę do 
Rosyi w ogóle wywozić dziennie tylko po 1000 
koszów, ważących po 20 kilo. 

Dochód z podatku od nafty, zaprowadzonego 
ustawą z dnia 26 maja r. 1882, prawie się potroił 
w przeciągu niespełna dwu lat. W pierwszym roku 
przyniósł skarbowi austryackiemu 796.000 złr., wę- 
gierskiemn 353.925 złr., razem 1,149.925 złr 
W te samy wliczono już podatek, nałożony na wszel- 
kie zapasy, jakie się znalazły były w chwili wyko- 
nania ustawy. W r. 1884 zaś tenże podatek przy- 
niósł skarbowi austryackiemu 1,500.390 ztr.. wę- 
gierskiemn zaś 1, 782.446 złr., razem 3232.836 
złr. Tak nagły wzrost w Węgrzech pochodzi ztąd, 
że w Riece utworzono wielkie rafinerye nafty kau- 
kazkiej. W Galicyi samej zebrano w r. 1888 podat- 
ku 759.604, a w r. 1884 1 277.957 złr ; niektóre 
przedsiębiorstwa opłacały roku przeszłego prawie 
trzy razy tyle podatku, niż rok przed tem, co bez 
wątpienia świadczy o podnoszeniu się tej gałęzi 
przemysłu. A byłoby i dla skarbu państwa i dla 
przedsiębiorców nie równie korzystniej, gdyby rząd 
zechciał się energiezniej zaopiekować wykonaniem 
niektórych projektów lub dezyderatów, odnoszących 
się bądź do wybndowania linii bocznej z Kołomyi 
do Słobody Rungurskiej, bądź do zaprowadzenia na 
kolejach wagonów cysternowych. Co do liczby rafi- 
neryj dodajemy, ża w Galicyi było r. 1884 57, na 
Bukowinie 2, w Anstryi Niższej 3, a w Węgrzech 
13. Porównawszy ilość produkeyi galicyjskiej na 
podstawie sumy podatku, z ilością wyprodukowaną 
we Węgrzech, pokazuje się, że rafinerye galicyjskie 
są przeważnie bardzo małe, 

Browary w Austryi. W całej Austryi browarów 
czynnych było w ubiegłej kampanii 1934, o cztery 
mniej, niż roku przeszłego; w Galicyi 185. Wypro- 
dukowano ogółem w  hektolitrach na prowincji 
11.359.193, więcej niż przeszłego roku o 485.189; 
z tego w Galicyi 505.882; w miastach zamknię- 
tych 1.0838 002, więcej o 29.918, z tego w Gali- 
cyi tj. we Lwowie i Krakowie 124.800. Podatek 
wynosił ogółem 22.785.364 złr, więcej o 981.499 
zir. z tego w Galicyi 1,142.309, więcej o złr. 
236.543. 

Liczba browarów zmalała, a mimo to tak ilość 
produktu, jak suma podatku podniosły się znacznie; 
pochodzi to ztąd, że małe browary nie mogąc wy- 
trzymać konkurencyi z większemi, pracującemi przy 
pomocy maszyn parowych, przestają prodnkować, 
chociaż warunki konsumceyi stają się lepsze. 

I we Węgrzech wyrób piwa znacznie się podno- 
si, bo i tam w ostatniej kampanii wyprodukowano 
645.306 hektol. w porównaniu z rokiem dawniej- 
szym więcej o 98.255 hekt. 

Mimo wzmagania się produkcyi piwa nawet w le- 
pszym gatunku, dowóz z zagranicy podniósł się 
również z 9294 hektol na 27.766 głównie z Ba- 
waryi; wywieziono zaś 225.491 hektl. ze zwrotem 
podatku w wysokości 418.630 złr. Uwzględniwszy 
całą produkcyę, wywóz i przywóz — wypada w oa- 
łej mcnarchii po 38 litry na głowę! 

Najwięcej wyprodukowały w ubiegłej kampanii 
browary w Sehwechacie i St. Marx; pierwszy z 
nich 444.350 hektol., drugi 378.540 hekt. 


| auaa 
Teiegramy „Nowej Reformy“ 
(Z biura korespendencyjnego.) 


Ems, 15 lipca. Cesarz odjechał wczoraj po po- 
łudniu do Kobleneyi. 
Paryż, 15 lipca. Uroczystość narodowa odbyła 
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M 159 
się wszędzie w sposób, jak zwykle, ożywiony. 
Nie było żadnego przykrego wypadku. 

Londyn, 15 lipca. W Izbie gmin na zapytanie 
Fitzmaurice'a odpowiedział Bourke, że cesarz 
anstryacki darował łaskawie pani Paget, żonie 
ambasadora angielskiego w Wiedniu, obraz Hieke- 
la, przedstawiający Izbę gmin z roku 1798, 1 że 
pani Paget darowała go galeryi narodowej w Lon- 
dynie. Cały naród wdzięczny jest cesarzowi za ten 
łaskawy i wspaniałomyślny podarek, a kraj przyj- 
muje go z wdzięcznością jako cenny i interesu- 
jacy przyrost zbiorów narodowych. f 

Londyn, 15 lipca. Churchill oświadczył, iż 
ule było żadnych układów z emirem o zajęcie 
Kandharn, jednak Anglia jest obowiązaną udzie- 
lać emirowi pomocy, jeżeli jej zażąda dla obrony 
tegoż Kandaharu. i 

Londyn, 15 li;ca. Daily Telegraph dowiaduje 
się, Że rząd angielski otrzymał od mocarstw oznaj- 
mienie, zapowiadające dość wyraźnie, iż zażądają 
wyjaśnień, gdyby rząd angielski w kilku najbliż- 
szych dniach chciał przystąpić do wypuszczenia 
pożyczki egipskiej w wysokości 9 milionów fnt. 
szterl. 

Madryt, 15 lipca. W całej Hiszpanii było wczo- 
raj 1091 nowych wypadków zasłabpięcia na cho- 
lerę, a 474 wypadków śmierci. 

PE O 
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Wiedeń d. 15 lipca 1885. 
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Przewodnik po Krakowie. 
Porębski i Zimier 


(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne i t. d. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
E 4 7 a 59—300 


Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w pół do 12. 

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedzsó 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta oodziennie od godz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 16 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można oodzłennie ćo 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwerayteckich 

— Muzeum techpiczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
0 cent. od osoby. W niedziele od 10a: de Żej bazpłatnie 

— Kopałnie Wieliczki mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, ezwariek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu je- 
żeli zaś na który z dni rych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie. 
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REFORM 


SKUERBRUNN 


A. 


narzucają 


reinster 
alkalischer 


Publiczności często inną wodę we flaszkach giesshńblerskich lub nawet innych jako prawdziwą wodę giesshūblerska, a nieraz po cenie wyższej. 


Tylko dokładna uwaga na to, czy oryginalny korek jest mienaruszony, 
hibler* może ustrzedz od oszukaństwa. 


Skonstatowane podróbki podlegają według nowej ustawy przemysłowej sądowemu śledztwu, a nazwiska podrabiaczy będą ogłoszone. Konsumentów i przyjaciół mego źródła upraszam w ich 


własnym interesie, aby w danym wypadku dawali mi znać o podróbkach. 


U 888 1 8 


MATTONIS 


czy ma na boku wypalone piętno GIESSHUBLER i czy ma prawnie zabezpieczoną etykietę „Mattoni's Giess- 


HENRYK MATTONI, Giesshiibl-Puchstein. 


Kraków 16 Lipca 1885. 


E 


HANDEL 
w jednem z handlowych i fabrycznych 
miasteczek Galicyi zachodniej, pod każ- 


dym względem rozwinięty i bardzo do- 
brze idący, jest z powodu interesów fa- 


do nabycia. Bliższej wiadomośeci udzieli 
P. Józef Janowski w Sędziszowie. 
897 18 


3 i eR 
Apteka w Zywcu ł 
z wolnej ręki do sprzedania : 
Bliższych wyjaśnień udzieli $ 
Dr. Stan. Łazarski 
adwokut w Białej przy Bielsku. 
900 13 

90909909029999990%96944+0 
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-(ułoszenie lieytaci - 


Magistrat miasta Starego Sącza 
ogłasza licytacą na wydzierżawie- 
nie propinacyi miejskiej w Starym 
Sączu wódki i piwa, na lat trzy 
to jest na czas od 1 Stycznia 1886 
do końca Grudnia 1888, i termin 
pierwszy na dzień 13 Sierpnia, 
drugi na dzień 27 Sierpnia, a trze- 
ci na dzień 10 Września 1885 wy- 
znacza. 

Cena wywołania rocznego czyn- 
szu 9160 złr. w. a. Równocześnie 


i dom w rynku pod L. 21 na po-|fp 


wyż oznaczony czas, z kiórego ce- 
nę rocznego czynszu 500 złr. w. a. 
według ostatniej licytacyi się sta- 
wia. 

Stary Sącz dnia 8 Lipca 1885. 


burmistrz 


Pawlikowski. 


WODĘ KOLONSKĄ 


z bardzo przyjemnym zapachem wła» 
smej destylacyi, poleca „Apteka pod 
Gwiazdą* 


Konst. Wiszniewsiego 
1272252 w Krakowie, 
gdzie również są do nabycia 
Perfumerye francuskie 
i oryginalna Woda koiońska. 


— - 


899 3 1 


(ogień świeże masło z» słodkiej 

śmietany oraz i kuchenne z Dąbro- 
wicy otrzymuje Handel A Mecnarow- 
skiego w Krakowie. 841 4 4 


Kancelarya adwokata 


isr. W. Stycznia 
została przeniesioną ''o domu pod 
l. 2 przy ulicy Mikołajskiej, róg 
ulicy Mikołajskiej i Szpitalnej. 
863 5 6 


Symbolical centenary Chart of 
American history- 


Karta symboliczna historyi Ameryki, 
wydana w Stanach Zjednoczonych przez ś. p. 
Juliana Horaina. 

Jest to piękna ehromolitografia 64ch najwa- 
żniejszych wypadków historyi Ameryki, przed- 
stawionych symbolicznie i 35 portretów najsta - 
wniejszych ludzi tego kraju. Tablica z objaśmie- 
niami w języku polskim dodaje się bezpłatnie. 
Karta ts sprzedaje się na rzecz wdowy 1 sierót 
po 8. p. Julianie Horainie w księgarni Fried- 
leina i Bartoszewicza w Krakowie po 2 złr. 
852 4 4 


Dr. A. Kwaśnicki 


zamieszkał przy ulicy Basztowej, 
Nr. 4, w domu WPani Janikow- 
skiej, między Hotelem Krakowskim 
a Towarzystwem wzajemnych ubez- 

pieczeń. 


874 4 5 
oirzeba trzech uczni do Cukierni 
Warszawskiej (ulica Szewska), 
pierwszeństwo mają zamiejscowi. 
8y6 2 4 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


milijnych pod korzystnemi warunkami | 


m 


LE 
D 
iq 
J 


EIEEGEONEEWOCEDEMGOFESCEDEGAEEOEENM 
SKLEPY WŁASNE a FILIA 
Jan Ihnatowicz 


e HOTEL W KRAKOWIE 
i ULICA HALICKA 20 
WAŁÓWEJ. Ś 
Fabryka we LWOWIE ulica Kopernika l. 3. 
m Nigretina m 
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor ezar- 


o 


| 


m nA WN, 


EUROPEJSKI SUKIENNICE 
L. 20. 
ny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. 
m Środki do wywabiania plam: m 
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potn, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni i t.d. 35 et — 
Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 et. — Etilina, 
wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 15 et. — Jawelina, wywabia plamy owo- 
=j cowe i z wina czerwonego, flakon 20 et. — Qksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, 
krwi i atramentu — Brazylina, materye czarne, wypłowiałe i poplamione prane 
w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 et. — Quilaju, do prania 
wełnianych i jedwabnych materyj, pakiectk 6 et. — Mydło żółciowe, do wywabia- 
nia plam zasiarzałych, sztuka 25 et. 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 
pachnące do obuwia. daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 
po 10, 20, 30 i 50 et. 

Smarowidło litewskie 
do obuwia i,skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakainą i trwałą, pudełko po 50 et. i 1 złr. 


WEF” ATRAMENT czarny kampeszowy "SRĘ 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nie- 
szkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 at. 


Atrament niebieski, fioletowy, zieiony i czerwony, flaszka 10 i 15 ct. 
FARBY DO STEMPLI 


niebieska, fioletowa, e erwona, czarna, flaszeczka po 15 ot. 90 10 HS] 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, fiaszeczka 30 cent. 
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BEE Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności 
zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi. "B 


GERIEIGENGEREFAGENEEH 


Ulm 


p s AA 


kład złówny 
wszelkich materyałów budowlanych 
Romana Silberbacha 


w Krakowie 
poleca po cenach najtańszych: 
Portland-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski, rzeżbiarski i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo- 
wnictwa wchodzące artykuły. 6:1 22 30 


Cierpiącym na płuca, piersi, gardło i na astmę 
zwraca się uwagę na lecznieze skutki rośliny lekarskiej 
„Homeriana*, wypróbowanej przez lekarzy i zalecanej. Pu- 
dełko, wystarczające na dws dni, kosztuje 70 ct., a jako znak 
prawdziwości ma na sobie załączoną tu markę ochronną. 
Pocztą wysyła się najmniej 5 paczek. 790 6 10 

Skład dla Galieyi znajduje się w aptece p. E. Stockmara w Krakowie. 

broszurę 0 skutkach leczniczych i u sposobie używania herbaty z rośliny „Ho- 
meriana«, zawierająca wyczerpujące wyjaśnienie zadziwiających skutków leczniczych, 
która osiągnięto w ciugu 20 miesięcy i sprawdzano urzędównie przez lekarzy, przesyła 
za nadesłaniem franko 15 et. w markach listowych albo wymieniony wyżej aptekarz, 
albo odkrywca, przyrządzający wsponinianą roślinę Paweł Homero w Tryjeście. 
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J. BAJER 
magazyn | fabryka wyrobów tokarskich 3 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebła, 


k poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 


Emu rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, 
X jako to: 
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q cybuchy 
z. bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 


badeńskie 
i z jaśminu, 


cygarniczki, 


» 
` 
< 


fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe 
Szachy, arcabv 
domina itd. 


© 


5.9 


Wszelkie przybory do bilardów 3 


$ a, Wielki wybór portmonetek. 
3 Kręgle, Kule, Krikiety. 

t Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. f 
+ 


es 61 19 40 
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; E' prasza się o zatrzymanie, stęcze 


+ Skład Kas Ogniotrwałych. | Deneire 


sis mi | IOOOOOODODOOOO 


Pracownia Kamieniarska 


FABIANA HOCHSTIMA 


w Krakowie, ulica ś. Gertrudy 


zaopatrzona jest w 


NAGROBKI 


z najlrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane 
w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20. 


Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 

rysunków na roboty architektoniczne z piasko- 

wea lub wapieńca własnych łomów 1 na posadzki 
różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe. 


Ceny znacznie zniżone. 
411 29 40 


wr. 1870 I 1872, medalem złotym w Bielsku-Biały. 
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ANNONCEN-EXPEDITION 
Aeltestes u. gróssteg Geschaft dieser Branche 


WIEN, PRAG, etc. 


Tägliche directe: Expoditionen van Anzeigen, betreffend : 
Associationae, Coriptyrtons-, Agentur-, Personal-, 
riitt, Steller-, Leao ga auf- Gesuche, 
deaciai. Vaaror - shine, 
sebiniasionen, geringen, Auavcyklin/e, Speo- 
ditionen, liank- Lminvianen, Verlosungen, General- 
Fersummlungen, Kixenbahn- tund Sechi fahrts- 
riune etc. ete. etc. 
an alle Zeitungen des In- und Auslandes. 


Prompte, dlserete u. billige Bedienung. 
Zaltangregtaloge e. Kustonreranschiiga gratin u. freo. 


NB. Die Entgayaunshma ron Uforthrie- 
fen geschielt abhna Gebühren- 
berachnang. 


meem 


wiszawodny Płyn na Odgnitki p 


wyrobu 


E. RADLERA ] 
aptekarza „pod Złota Głowa“ w Krakowie. 


4 Co wieczór pędzłuje się odgniotek; zaraz po 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
gniotek staje się ua wszelki ucisk nie- 
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowe codzienuem pędziowanin, podwa- 
żony paznogciem wychedzi cały bez uaj- 

mniejszego bóln. 


Cena 50 cnt 


Prof. Rydel 


mieszka obecnie przy ulicy Flo- 
|ryańskiej l. 33; ordynuje codzien- 

nie od godz. 10 do 12; 
przez sierpień tylko w poniedziałki. środy 
i piątki. 881 2 10 


PIWO 


w butelkach į w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


W 


15: 12 


f | 
i Il 


I 
Piwo 
RPORTOWE 


| N 


PIWO PILZNEŃSKIE 


Exportowe i Wystałe 


AI493INNWO30 OMid 


GfujwiĄĘG | OMODAW 


108 


Zakład wodoleczniczy 


BYSTRA pod BIELSKIEN 


na Śląsku austryackim 


został otwartym z dniem 1 maja. 
Prospekta na żądanie franco, 


Lekarz zakładowy Dr. Henryk Haiski. 
850 2 3 


YSWI90X0 | 


Za staranne wykonanie obatalunków ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5. 
151 34 


Ludwik Weber 4 


| 6161324 w Krakowie. 
Rynek główny L. 29 przy pałaca „pod Baranami". 


Polaca swój magazyn pościeli własnego wy- 
robu i skład łóżek żelaznych. 
Wyprawy pościelowa, kołdry jedwabne, atła- 
sowe, kaszmirowe i z atłasu wełnianago, ma- 


nie opieką i o zawiadomienie 0 | 
zatrzymaniu, Kraków, Karmelicka so mirow nanego, ma 
i i race z włósia i U - 
l. 7 na dole, niewiadomego z pobytu za. ER ŚŚ, mA A 4 
kot, kapy na łóżka w najnowszych dese- 
niach į materyi. Dery na konie i angielskie 

kołdry pluszowe do podróży, | 
Najnowsza waty wełniane da watowania pa- 

let damskich i męskich. 

14 66” Oaz przyjmuje wszelkie w zakres 
wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do 
przerabiania, które punktualnie wykonywa 


Gustawa Zielińskiego, lat 16 liczącego 
(Winkielryd), który, jak się zdaje, w cho- 
robliwej egzaltacyi. Kraków opuścił. — 


zwrócone zostaną. 984 1 8 


Odpowiedzialny 


kacką 


.00000000000000000000000002 
Dr. JAN STEC | 
w Tarnowie 

w domu p. Swiderskiego przy 

ulicy Targowej (na Burku 

l. 9, I piętro). 886 2 5 


otworzył kaucełaryę adwo- 
ścsnisacsadć 


Letnie materye 
dające się prać (kolorowe, Kammgarn), 
w resziąch po 6—7 metrów, wystarczają - 
cych na kompletne męskie ubrania, prze- 
syła za pobraniem pocztowem: 1 resztkę 

za złr. 3.50 854 5 26 


L. Storch w Bernie. 
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 
Próbki darmo i opłatnie. 


Do Szan. Czytelników 
Nowej Reformy! 


Z powodu stra- 
sznie złych sto- 
sunków ekspor- 
ę towych na 

d Wschód i do Ro- 
syi jestem zmu- 
szORy wysprze- 
ika dawać olbrzymio 
wez zaopatrzony mój 
skład 


se- derek na konie, 


zrobionych z mażeryi 185 em. długiej, a 115 em. 
szerokiej, szczególnie trwałej, gęsto utkanej, a 
przytem miękkiej, wełnistej, dlatego derki te 
przydają się także na kołdry i na koce 
do kapieli. 
Sprzedaje się sztukę po złr. 1.55 
za pobraniem. 
Niepodobające się przyjmuje się bez wszelkiej 
przeszkody. 
Listy proszę adresować: 831 2 3 


Orient-Export-Bureau, 


Wien, Favoriten. 

Świadectwo. Zadowolony zupełnie z derek na 
konie, przysłanych kilku panom z komendy 9g» 
korpusu w Josefstacie, długich na 185 ctm. a 
szerokich na 115 ctm. po 1.*5 złr. za sztukę, 
proszę o łaskawe przysłanie za pobraniem povz- 
towem dziesięciu (10) sztuk takich derek dla 
kilka panów z komendy 8go korpusu. Na wy- 
padek spodobania się nastapi dalsze zamówienie. 

Praga, dnia 16 maja 1 85. 

Arpad Pater, 

kapitan z komendy 8go korpisu. 


bwa dyplomy honorowe 
i medal państwowy. 


M. HEYDENREICH 
Fabryka wyrobów oczkoWYCh 


14, ul. Jagiellonska we Lwowie. 
Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 
po cenach fabrycznych. 

Kamasze, kaftaniki zdrowia i kalesony, 
tudzież pouczochy i szkarpetki moje (su- 
rowe, bielone, jędnokolorowe i w paski) 
z bawełny niemieckiej „Lousiane'y*. 
z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
„Juwel, z nigi franeuskich „fil perse*, 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 
są w całej wschodniej Galicyi, tak z trwa- 
łości, jak i z sumiennego ich wykoń- 
czenia. 132 20 20 


zina z małoletniemi dziećmi, bez da- 

chu, błaga litościwe serca o wspar- 
cie na wyjazd z Krakowa. — Łaskawe 
wsparcia przyjmuje Pani Łotocka, 
przy ulicy Sławkowskiej, sklep wiejski. 


Księgarnia, Skład i wypożyczalnia 
|Nut muzycznych, oraz Ekspedycya 
Pism peryodycznych 


S, A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 


Oboe głosy © Matejce 
zebrał 792 3 3 
Zygmunt Cieszkowski. 


Cena:50 ct, z przesyłką pocztową 60 ct. 


rządca drukarni A. Szyjews i. 


